
Stany Zjedli. i W. Brytania 
a postanowienia jałtańskie i poczdamskie 
w sprawie wolnych i nieskrępowanych 

wyborów w Polsce
Rząd polski odpowiedział na noty rżenia Tymczasowego Rządu Jedności

Rok - Annóe XXXIX.

W. Brytanii i Stanów Zjednoczonych, Narodowej, a na konferencji w Pocz- 
domagających się gwarancyj, iż wy- damie w lipcu 1945 rżąc, polski przyjął 
bory będą wolne’ i nieskrępowanej zobowiązanie '„przeprowadzenia mo- 

ę-1-*--------2 . żliwie jak najprędzej wolnych „ni-Rząd polski uznał treść not za miesza-
nie się do spraw wewnętrznych Polski. 
Zarówno Stany Zjednoczone jak W. 
Brytania powołują się w tej sprawie 
na postanowienia Wielkiej Trójki z 
Jałty i Poczdamu a przyjęte przez 
rząd polski.

Główny organ P.S.L. Stan. Mikołaj- 
cz ka zastanawiając się nad pytaniem 
jakie są wzajemne zobowiązania, daje 
następującą odpowiedź:

Uk ad w Jałcie na Krymie, zawarty 
w lutym 1945, a więc wtedy, kiedy

czym nieskrępowanych wyborów”.
Układ poczdamski z sierpnia 1945 

zawiera następujący ustęp o wy borach 
w Polsce:

„Trzy mocarstwa biorą pod uwagę, 
że Polski Rząd Tymczasowy Jedności 
Narodowej zgodnie z uchwalą Konfe­
rencji Krymskiej wyraził zgodę na 
przeprowadzenie swobodnych i niczym 
n eskrępowanych wyborów możliwie 
jak najprędzej na zasadzie powszech­
nego prawa wyborczego w tajnym
glosowaniu, w którym będą miały pra-trwały jeszcze działania wojenne, za- givowvcuLiu, w unaij pio.-

wiera decyzję dotyczącą utworzenia wo brać udział i wystawiać kandyda- 
Polskiego Tymczasowego Rządu Jed- tów wszystkie demokratyczne i anty- 
ności Narodowej na „jeszcze szerszej faszystowskie partie oćaz na danie
demokratycznej podstawie z włącze­
niem działaczy demokratycznych z sa­
mej Polski i Polaków z zagranicy”, po 
czym tak o wyborze stanowi:

Ten Polski Rząd Tymczasowy Jedno­
ści Narodowej powinien przyjąć zobo­
wiązanie przeprowadzenia możliwie jak 
najprędzej wolnych, niczym nieskrępo­
wanych wyborów na zasadzie powsze­
chnego prawa wyborczego przy taj­
nym głosowaniu. Wszystkie partie an­
tynazistowskie i demokratycznie win­
ny mieć prawo wzięcia udziału w tych 
wyborach i wystawienia kandydatów.

Pod układem w Jałcie widnieją pod­
pisy generalissimusu Józ. Stalina imie­
niem ZSRR., prezydenta Franklinu 
Roosevelta im. Stanów Zjednoczonych 
Ą.P.„ premiera Winstona Churchilla 
ińi. W. Brytanii.

Byliśmy później świadkami wielu 
wydarzeń wojennych i politycznych. 
W maju 1945 nastąpiła kapitulacja 
Niemiec w czerwcu zostały zrealizo­
wane w Moskwie postanowienia Kon­
ferencji Krymskiej w sprawie utwo-

przedstawicielom prasy sojuszniczej 
możliwości skorzystania z całkowitej 
wolności komunikowania świata o to­
ku wydarzeń w Polsce przed wybora­
mi i w czasie wyborów.

Pod układem poczdamskim po'ożyli 
swoje podpisy generalissimus Józef 
Stabn imieniem ZSRR., prezydent Har­
ry Truman imieniem Stanów Zjedno­
czonych A.P., premier K. R- Attlee i- 
mieniem Wielkiej Brytanii.

Sprawa wykonania tych uchwał ma 
wielkie znaczenie nietylko wewnętrzne. 
Z wynurzeń przedstawicieli rządu bry­
tyjskiego w Izbie Posłów wynika, że 
rząd brytyjski usiłuje łączyć sprawę 
wyborów także z uznaniem granic Pol­
ski na Odrze i Nisie.

Z punktu widzenia polskiego musi- 
my oczywiście tak e stano visko sta 
nowczo zwalczać i odpierać. Z drugiej 
jednak strony nie możemy sami prze 
ciwnikom granic polskich na Odrze da 
wać arg mentów, choćby pokornych

Min. Moutet ma nadzieję, źe

działania wojenne w Indochinach
wkrótce s?ę zakończa

Saigon. — Min. Moutet udzielił wywiadu 
prasowego, w którym wyraził nadzieję, że 
rozkaz wstrzymania ognia, wydany zostanie 
w Indochinach w bliskiej przyszłości.

Minister oświadczył, że przedłoży rządowi 
francuskiemu położenie tak, jak się przedsta­
wią i rząd zadecyduje o dalszym sposobie 
postępowania. Vietnamc^ycy, mieli okazję 
nawiązania z nim rozmowy, lecz jej nie wy­
korzystali, oświadczył Min ster Odezwę Viet- 

■■ Minim w radio, mówiącą o zamiarach poko­
jowych prowadzących walkę, Minister uwa­
ża wobec tego w chwili obecnej jako pocią­
gnięcie wyłącznie propagandowe.

Hanoi. — Komisarz republiki w Tonkinie.
Jean Sainteny, ośw-ad-zył: „Jeśli przemyśle­
nie ze strony Vlęt-Mnhu jest dowiedzione, 
przyczyny," dla których przystąpił do ataku, 
równie niemądrego jak zbrodniczego, są 
częściowo niewytłumaczone. Faktem, który 
zdaje się zapanował, tłumaczył p. Sainteny, 
jest, że odłam centralny Viet-Minhu, Tong

Narodowiec
Quotidten dttnoct te pout ta defense deó soaain et culturels de ! immigration polonaise

KNS (P de C.) 
Emile Zola 101

Tel
■» ■—W—M HHIII     I !!■!_

■■ d ta‘2^V: MleW KWIATKOWSKI
•wfMW.M,e***w****e*********w********

Redatotoi naceeln^ 
ftedactew m chef

Florian MlElIXtoSKI
■*

Trumrn określił politykę U.S.A.
Szybkie pod i ‘sanie traktatów pokojowych — Świa­
towa współpraca polityczna i gospodarcza — Do­
puszczenie większej lic/by wys:edleńców z Europy

| Pożar w kopalni polskiej.

Tragiczna śmierć 
25 górników

Katowice. — W kopalni w pobliżu 
Sosnowca w Zagłębiu Dąbrowskim, 
wybuchł pożar, który spowodował 
śmierć 25 górników na skutek zacza­
dzenia Katastrofa pogrążyła w żałobie 
całe społeczeństwo górnicze na Śląsku-

Pośród ofiar znajduje się sześciu 
niemieckich jeńców wojennych. '

260 koni duńskich dla Polski* 
zatonęło na Bpłtykn

Kopenhaga. — Statek norweski „Magn- 
hild”, przewożący 260 koni, wartości 12 mi­
lionów franków, z Kolding (Dania) do Gdy­
ni, na Morzu Bałtyckim zderzył się ze stat­
kom rosyjskim, około 5 km. od latarni mor­
skiej w Gedser.

.^lagnhild” natychmiast poszedł na dho. 
Statek rosyjski wyratował załogę, ale wszy­
stkie konie utonęły.

„Możliwość Zjednoczonych większej liczby osób wy | Państwa, biorące. udział w okupacji, 
kształtowania przyszłości narodu spo- Redlonych-z Europy. Wskazał, że od powinny uznać niepodległość Austrii i

WASZYNGTON.

czywa w naszych rękach, waszych i maja 1946 r. przybyto do U. S. A. tyl-
ko 5 tys. wysiedleńców.

wycofać swe wojska.
moich, razem złączonych”.

Powyższym apelem do wspó’ pracy ?. Współpraca ze Związkiem Sowieckim ' 
rządem demokratów, prezy’dent Tri^- ” " " ................
man rozpoczął tradycyjne orędzie, , Jakiegokolwiek byłyby trudności, 
kie wygłosił w ub. poniedziałek do Kp i- ^tóre megłyby zajść między’ nami a 
gresu amerykańskiego, zebranego po- Sowietami oświadczył Truman, nie po­
raź p:erwszy od czasów wyborów, : winh śmy zapomnieć, że w intere- _ . _
których zwycięsko wyszli republikanie ^;e zasadniczym obu krajów leży szyb- cego do przeszkodzenia w przyszłości

Prezydent Truman przedstawi na- kie. zaprowadzenię pokoju, który-ludom strejkrm paraliżującym życie gospo- 
stpnniP criAwnP zarvsv nolitvki wewne- ws’wstkich narodów pozwoliłby stać się darcze w U. S. A 
trynei i zewnętrzne i iaka uważa zł na nowo ludźmi wolnymi, oddającymi Prezydent zaproponował: Ustanowić roz- trznej 1 zewnętrznej. jaKą uważa Zł . J porządzenie znoszące prawo strejków jako
niezbędną prowadzić, aby zapewnić do-'się,pr^de wszystkim sprawom produk . środka „nleobronnego". 
broLyt i bezpieczeństwo swego narodu CJ! 1 odbudowy . 
oraz pokój w świecie. Prezydent podkreślił konieczność u-

,. . . . zyskania porozumienia z Aliantami w tówe"” ‘ -
Pohtyka^zagraniezna oprawie pokoju z Niemcami, na do- Ustanowić aparat który wykluczałby bez-

tVChozasowy’Ch silnych i nie zachwia- celowe przetargi i pośrednicząc między stro- 
*vi»h rmdstowach * i nami załatwiał sprawy ostatecznie 1 wiążąco
ycu pvuaLawuvn. . - w porozumieniu i przy pomocy Departamen-
Niemcy i Japonia muszą się pozbyć tu Pracy.

hldzeń CO do swej przyszłości Musza Mianowanie przez Kongres Komisji tym- 
nać swoje granice. S'-nje możliwości <*>» ro^atrzenl. zagadnienia prą., J ° . . j . , . cowmkow i pracodawc w i przedstawienia

gosp xiarcze ■ 1 jakie ,-aszkoaowania wniosków ustawowych, nie później jak 15 
będą musiały zapłacić- . marca,.

Prezydent Truman zalecił szybki* 
podpisanie traktatów pokojowych 
choćby nawet zawierały niedociągnię 
cia gdyż są najlepsze jakie można by 
łn opracować- Podkreślił zamiar Sta 
nów Zjednoczonych prowadzenia poli 
tyki światowej współpracy gospodar 
czej przez otwarcie kredytów. Zapo­
wiedział także, że Stany Zjednoczone 
nie mogą zmniejszyć sw’oich sil zbroj­
nych poza obecne minimum, do czasu 
aż nadzieje pokojowe nie będą w zu­
pełności urzeczywistnione i bezpieczeń­
stwo zbiorowe zapewnione.

francuskim walczącym w Indochinach pół­
nocnych, zwłaszcza w Hanoi i w Nam-Dinh, 
na lotnisku Gialam. pod Saigonem. lądowały -
samoloty z wojskami z południowych Indo-1 Próztdent \tez\, _
chin. ' . 1 nia zgody na dopuszczenie do

Paryż. — Akcję za zniżką cen, pizedslę- 
PrZVDOmniaWSZV, Że Stany Z jedno- wziętą przez rząd francuski, poprze wkrótce 

Z/ttnono-i ain r1r.nnm->. rozszerzenie frontu walki o produkty żyw- ezone uczyniły najwięcej dla d. j giv nosowe. Min. Tanguy-Prigent przemawia- 
żenia głodującym ludom W Europie, rolników, wezwał ich do poparcia bez 

"Vał Kongres do wyraA* zastrzeżeń doświadczenia premiera Bluma 
opuszczenie do StancKv oraz oświadczył- .Dżiała^ będziemy szybkc

*

Polityka wewnętrzna.
W części orędzia, poświęconej poli­

tyce wewnętrznej Stanów Zjednoczo­
nych prezydent Truman przedstawił 
cztery punkty projektu nowego usta- 
wodawstwra robotniczego, zmierzają-

Jl v/V4*XC* ,fHłV-UUi e

I Ustanowić rozporządzenie zabraniające na 
‘przyszłość małoznaczących bojkotów, które
nie dają, się usprawiedliwć 1 są bezprzedmlo-

0 zapewnienie wystarczającej ilości żywności
Mięso na pierwszym planie — Min. Lacoete: „Wszyscy Fran­

cuzi powinni uczestniczyć w ofens^ule zniżki
i uderzać silnie!”.

Według prasy. paryskiej, słowa te ozna­
czają prawdziwe wypowiedzenie wojny po- 
średnTcom-pasożytom, którzy przepłacaniem 
oficjalnych taks powodują niedostarczanlo 
towarów na rynek normalny.

Ofensywa obejmie wszystkie główne arty­
kuły- żywnościowe: wino, owoce, jarzyny,

Ang Ihnrpr z ti oh o d z ą do walki cz ymiaj w Pa if s y nie
— Oczekuje się tu rpodję-[ wiem wykluczonym, iż w tygodniu bie- 

ciadoniosłych decyzyj w sprawie Pa-|żącym rząd brytyjski będzie musiał 
lestyny, gdzie sytuacja uległa w osta-1 podjąć zasadniczą decyzję: podział Pa.

raczej zwolennikiem podziału Pale­
styny.

tnich dniach rady-
kalnemu pogorszę- | ' 
niu. Jak donoszą, jest 
spodziewane zezwole­
nie wojskom brytyj-

Bo, znajdował się w przede dniu utraty wpły- g-Kim W Palestynie 
wów. Partia ta chciała wszystko pociągnąć akcji
za sobą we własnej zgubie”. nrrociwkoczynnej przeciwko 
__________________ __ __ , terorystom *' żydow-

Haifong. — Oprócz legionistów, którzy skim, podczas kiedy 
. wylądowali w Haifongu na pomoc oddziałom dotychczas wojska 
——ii i—। ■■■ —« | te ograniczały się do

Więcej węgla amerykańskiego stosowania akcji o- 
| bronnej. Wzrastająca 
liczba strat uczynito-

POSIŁKI PRZYBYWAJĄ DO TON KIN U.

dla Europy
Waszyngton. — Reuter donosi z Waszyng- - -.

tonu, że wywóz węgla ameryka’skiego do by jednak położenie 
Europy, który zmniejszył się znacznie w wojsk brytyjskich 
ciągu jesieni na skutek strejku górników i krvtvcznvm ' gdvbv 
marynarzy, podnieś ony będzie do 2 millo- . - ’ , \ -
nów ton, ilości osiągniętej w sierpniu ub. r. stosowały nadal do-

wojsk brytyjskich
■

nów'ton, ilości osiągniętej w sierpniu ub. r. stosowały nadal do- Keyitone
Francja otrzyma w styczniu 544.000 ton tychCZaSOWą taktykę, ^ojg^owe patrole brytyjskie na ulicach Tel-Avivu. najw.ekszeg* mia- 

węgla amerykańskiego, Włochy 501.000 ton. I Donoszą także. Że sta żydowskiego w Palestynie.
Znaczne zwyżki wywozu przewidziane są rząj brytyjski ciągle informuje rząd. lestyny między Żydów i Arabów lub 

HH^nai^AH7-mpra2Ónoroanton' amerykański o wszystkich swjxh po- przekazanie mandatu O.Z.N. — Prze- 
Be’gia 212.500 ton a Szwecja 161.500 ton. czynamach w Palestynie. Nie jest bo-1 widuje się, iz rząd amerykański jest

Co gest istotnego w zmianie 
sowiecklel polityki wobec Zachodu?

ttosuą szeregi
„I- lun Zwoi LeumF?.«.

Jerozolima. —. Mimo wysiłków umiarko­
wanych kół żydowskich coraz większa liczr 
ba żydów przechodzi do crganizacyj tero- 
rystycznych. bądź wskutek nacisku bądź też 
pod wpływem wytworzonej, atmosfery. Obli­
cza się, iż w chwili obecnej organizacja „Ir- 
gun Zwe* Leumi” liczy 7 do 8 tys. członków.

Ostatnio tajna stacja radiowa organizacji 
ogłosiła, że miotacze płomieni znów zosteną 
użyte przeciwko woiskom brytyjskim:

¥
Ataki terorystów żrdowekieb 

w Kairze i Tel-AvKde
Londyn. — Jak donosiliśmy, na północ od 

Kairu został zaatakowany przez terorystów 
żydowskich poc'ąg wojskowy, udający się do 
Palestyny. Rzucone zostały trzy bomby do 
pociągu, które zraniły 11 żołnierzy brytyj­
skich. Maszynista, słysząc wybuchy zatrzy­
mał pociąg, ale nie w’dząc nic anormalnego 
ruszył dalej 1 przybył do Benha, na 48 km 
od stolicy egipskiej, gdzie wszyscy ranni zo­
stali przewiezieni do miejscowych szpitali.

W tym samym czasie w Hadeara w Pa­
lestynie, pom'ędzy Haifą 1 Tel-Avivem tero- 
ryści zaatakowali biuro kolejowe. Po krót­
kiej wymianie strzałów, policja arabska od­
rzuciła ataki. W następstwie tych ataków 
wprowadzono godz-nę policyjną, patrole zaś 
brytyjskie prowadzą poszukiwania za bronią

Niedaleko Repovot uszkodzona została 
droga przy pomocy min. Na południe ód Tel- 
Avlvu jeep najechał na minę.

' Jednym z charakterystycznych objawów w końcowym okresie r. 1946
... J ___ -i— ....... ____ Sn. niemożliwo a inne wielkie zagadnienia poli-w polityce światowej była rzucająca się w oczy zmiana stanowiska So­

wietów. Jak wiadomo, istniały momenty, kiedy stosunki między Wscho-
dem i Zachodem takie przybrały formy, że z try imitującą miną chodzili 
ci, którzy twierdzili, iż istniejące różnice nie dadzą się inaczej rozwiązać 
jak nową wojną...

Ku końcowi roku, w okresie obrad O.Z N. w Nowym Jorku, sytuacja 
zaczęła ulegać korzystnej poprawie. Jedną z przyczyn była widoczna dla 
wszystkich zmiana nieustępliwego dotychczas stanowiska Sowietów na sta­
nowisko bardziej giętkie i wyrozumiałe dla interesów innych mocarstw. 
Dalej wskazywano, że Sowiety nie reagowały na zajścia w północnym 
Iranie, że prasa sowiecka złagodziła ton głównie wnbec W. Brytanii i, że 
kiedy organ „Czerwona Flota” wyraził się ujemnie o flocie brytyjskiej, 
główny organ sowiecki „Prawda” dał ciężko dotkniętym marynarzom 
brytyjskim zadośćuczynienie.

Czv ta zmiana jest istotna i w czym ona jak i nie może tak samo na każdym punkcie 
Neue Zurcher Ze tung”, któ a pis e m n : | mieć przyznawanej słuszności, każde mocar- 

tkwi Zastanawia się nad tym szwajcarska stwo przęto będzie musiało naprzemlan żądać 
i ustępować. I to czyni Rosja, chociaż w 
sposób często zdumiewający i obcy Zachodo­
wi. Mniej przeto mogłaby być mowa o zmia-

, Przed zapytaniem się o powody tej „zmia-, 
ny”, zbadać trzeba, czy rzeczywiście chodzi o 

:, zmianę”. Okazuje się przytem. że w isto­
cie od pierwszych dni Zjednoczonych Naro- 

;dów w Londynie, podobne objawy gotowo- 
i ści do ustępstw często zachodziły chociaż 
• potem zawsze przerywały je okresy nieustę- 
! pUwości. Stawiano sobie pytanie, czy rozróż­
niać należy dwa różne prądy w rosyjsk ej 

| polityce zagranicznej, krzyżujące 1 zmie­
niające się. Nie widać jednak żadnych na­
kłaniających do tego powodów, które po­
twierdzałyby słuszność takego prz'-nn« «>7f 
p.ia. Będzie więc zapewne o wiele bardziej 

• naturalne, przyjąć punkt widzenia, że obec- 
inie poprostu poznaliśmy zagraniczny spo­
sób szermierki rosyjskiej, żadne mocarstwo 
nie może na każdym punkcie ustępować,

nie polityki zagranicznej Moskwy niż o sytu­
acji, w której Rosja uważa za możliwe 1 po­
żyteczne przychylne ustosunkowanie się do 
pewnych życzeń Zachodu.

Położenie takie istnieje od czasu, gdy Ro­
sja zdołała utwierdzić wyniki swego udzia­
łu w wojnie. Państwa wschodnio-europejskie, 
stanowią dzisiaj przedpole, jakiego życzy so­
bie Rosja. 1 możliwość. że połączą się one 
przeciwko Rosji albo, że zawrą związek z 
jakimś przypuszczalnym ptzeclwn kłem Mo­
skwy wydaje się być wykluczona Grecja i 
Triest sa1 punktami, w których, na dalsze 
ustępstwa W. Brytanii nie można już li­
czyć. W Niemczech okazało s:ę polityczne

tyczne: — Cieśniny, Bliskiego Wschodu, Azji 
Wschodniej — mają tak ogromne znaczenie, 
że Zw. Sowiecki, ze swymi przez trudy wo-. 
jenne osłabionymi siłami, obecnie najchętniej 
pozostawia w zawieszeniu.

Przypomnieć można, że Zw. Sowiecki zno­
sił w ciągu czterech lat inwazję niemiecką na 
najcenniejszych swoich obszarach, że dla wy 
Zwolenia zmuszony był poczynić ogromne 
wojskowe 1 gospodarcze wysiłki. Poszukiwa­
nie tajnych, wewnętrzne politycznych przy­
czyn do mniemanej zmiany w postawie Rosji, 
nie daje żadnego rezultatu. Są nimi raczej w 
pierwszej linii przede wszystkim ciężary od­
budowy, które Moskwie polecają ustępowa­
nie z drogi każdemu poważniejszemu sporo­
wi. Znany jest kryzys żywnościowy, wskutek : 
którego cierpi cały świat; zrozumiałym 
że dotyka on także z całą swoją ostrością 
Rosję. Wiadomo, że w całym świecie środki 
transportowe są przeciążone; ’ nie zadziwią 
dlatego, że utrzymanie armii we-wschodniej 
Europie sieci eurbpejskiej nastręcza tran­
sportowej Rosji zagadnienia prawe nie do 
rozwiązania. Znana jest potrzeba kredytu 
spustoszonych wojną krajów; wiadomość, że 
pożyczka zagraniczna w wysokości miliarda 
dolarów byłaby «la Zw. Sowieckiego pożą­
dana. bynajmniej nie brzmi nieprawdopodob­
nie."

Po przedstawieniu tyc .szystkieb mo­
mentów, dziennik szwajcarski dochodzi prze 
to do wniosku te najgłówniejszym doreb 
kłem w poMtycr iwtatowel ub. roku jest po­
znanie Iż Rosje Sowiecka daje się kierować 
po prostu tymi samymi motywami co inne 
mocarstwa Ułatwia to obiektywną oeorę 
stosunków między Wschodem I. Zachpdęm 1 
psychologii żnie przysłuży się ustanowieniu 
w świeci porządku pokojowego. ,

Silne mrozy w Europie
Najniższe temperatury notowano na U- 

, krainie i w północnych Niemczech. W 
Hamburgu zanotowano — 28°. liana! Ki- 
oński pokryty jest taflami loda.

Ren i Dunaj częściowo zamarznięte. Ka­
nały w północno zachodniej Europie pó- 
zamarżały. blokując w lodach barki z 
dziesiątkami tysięcy ton węgla.

Grozi ograniczenie ruchu kolejowego. 
Wydajność pracy w fabrykach w Niem­
czech spadła o 23%.

W Polsce si-ne mrozy i. opady śnieżne
W Rumunii i Bułgarii mrozy i zamiecie 

śnieżne. — ' ' '
• W Czechosłowacji mrozy dochodzą do 
- 10°. W Berlinie — 20°/

Nawet Rzym od 4 dni ma temperaturę 
niżej zera i spadł tam śnieg.

Na Morzu Północn^Tti szaleje burza 
śnieżna.

W. Brytania ogarnięta falą mrozu 1 o- 
padami śnietn^mnl. W Londynie notowane 
najniższą temperaturę od 5 lat.

W katastrofie lotniczej • 
w Chinach

znalazły śmierć 43 osoby
Nankin. — Chińskie ministerstwo komur 

nikacji zawiesiło na 8 dni wszelki ruch ko­
munikacyjny na wszystkich chińskich Uniach 
lotniczych.

Decyzja powyższa została powzięta na 
skutek licznych katastrof, jakie wydarzyły 
się w ostatnich miesiącach w Chinach. Ostat-

ziemniaki, mleko, tłuszcze oraz mięso w celu nia katastrofa, w Tslngtao, spowodowała 
śmierć 43 osób w tym dwóch Europejczy­
ków < jednego Amerykanina, pilota Char­
les J Sharkey’a.

uzdrowienia ret) i uregulowania rozdziału.
i rozpimząć aię 

ma jeszcze w tym tygodniu Pierwsza wał­
ka dotyczyć będzie mięsa.* ■ ■ • - • ■
t • Od pewnego czasu gosposie znajdują w 
sprzedaży jedynie wieprzowinę po vysok/łi 
cenach, w innych okolicach tylko bararu»ę 
albo mięso mróżone. / ,

P. Mlnjoz, podsekretarz stanu, który w 
porózumieniu z ministrem rolnictwa" ! gos 
podarki krajowej opracował plan walkf 0 
żywność, zwołuję" w środę „krajową konfe­
rencję mięsną",'na której przedstawi swój 
projekt, zmierzający do położenia kresu bra­
kowi mięsa w miastach..

Położenie na rynku mlęsnyin nie przedsta,, 
wia się różowo Ostatnio zwyżka przy za, 
kupnie wyniosła 70 do 80 fr. na kilo żywe 
wagi. Poza tym zauważa, się, że spożycie v 
okręgach produkcyjnych wzrosło tak silnie 
że obliczają iż na sezon 46-47 do dyspozycją 
pozostaje tylko 1.100.000 ton mięsa, podczas 
gdy zaopatrzenie normalne całej ludność 
tvynosl blisko 2 miliony ton.

Konieczne są przeto odpowtedńle zarzą 
dzenla. ...

Parjż. — Min. produkcji przemysłowe 
Robert Lacoste, wygłosił przez radio prze 
mówienie, w którym oświadczył":

„Nasamprzód pragnę złożyć hołd przemy­
ślanemu zdecydowaniu, z jakim upoważnię 
ni przedstawiciele producentów przemysło­
wych naszego kraju wzięli na siebie odpo 
wiedzialność i ofiary, wynikające dla nich z 
nakazów premiera Leona Bluma".

Min. podkreślił m. in., że wszyscy Frań 
cuzi uczestniczyć powinni w ofensywie zniż­
ki, nakazanej przez 'Leona Bluma oraz, że 
„należy eliminować pasożytów, wykorzysta 
jących okoliczności dla własnej korzyści".

W północnej Brazylii, 11 zabitych.
Rio de'Janeiro. — Wodnopłatówtec ..Pan- 

ab do Brasil” rozbił się o ziemię w półn. Bra­
zylii. 11 pasażerów wraz z członkami załogi 
poniopło śmierć w tym wypadku.

Były premier .luKosiewli 
skazany na 8 lat ciężkich robót

Belgrd. —• W sądzie ludowym zapad! wy­
rok w procesie przeciwko ośmiu oskarżonym 
\ szpiegostwo na rzecz Stanów Zjednoczo­
nych. , ■

Był.v premier lueosłowlański w Londynie 
w roku 1943) Trifunowici skazany został 

">a osiem lat eężkich robót, trzech współ- 
skarżonych na karę śmierci a pozostałych 
zterech 'na kary więzienia.

7.500 000 robotników w W. Brytanii 
izyskalo w roku ubiegłym podwyżki

Londyn. — Ogłoszono tu statystykę o 
podwyżkach płac robotniczych w W. Bry­
tanii. W ciągu ostatniego roku podwyżkę o- 
trzymało 7.500.000 osób. Była to trzecia 
nodwyżka od wybuchu wolny Procentowo 
podwyżki wyniosły razem 65% podczas gdy 
ceny żywności w tym samym czasie wzro­
sły tylko o 22%.

Powrót wolnego obrotu złotem we Francji ?
5 tys. ton złota w rękach prywatnych •• •

Paryż. — Możliwość zaprowadzenia 
we Francji wolnęgo obrotu zlotem, 
przewiduje dziennik „France Soir”, 
któty donosi, że w kołach zwykle do­
brze poinformowanych obiega pogłos­
ka, iż bada się możliwość uwolnienia 
złota od obowiązujących ograniczeń. 
Jak bowiem wiadomo, handel złotem 
jest we Francji zakazany, poza złotem 
do celów przemysłowych, lecz w tym 
wj^adku ze specjalnym zezwoleniem. 
, Wśppmniany wyżej dziennik zazna-

Montgomery 
w Moskwie

Moskwa. — Marszałek Montgomery 
Szef Sztabu Imperialnego przybył do 
Moskwy, witany na - lotnisku przez 
Marszałka Wasilewskiego Szefa Szta­
bu Generalnego Rosji. . '

Marszałek Montgomery • przemówił 
na lotnisku do zebranych oficerów ro­
syjskich, stwierdzaj - że przyjechał w 
celu nawiązania przy aznego kontaktu, 
opartego na wzajemnym szacunku, 
zrozumieniu i prz>'jaźni- Oddał hołd 
annii rosyjskiej za jej olbrzymi wkład 
w wojnę i zwycięstwo, Armii, która 
o-.niosła najwyższe straty w ludziach

W dniu dzisiejstyr* Marszałek Mont- 
;omery przemawiać będzie w gmachu 

Sztabu Generalnego w obecności Mar­
szałka Woroenytowa.

cza, że badania mogą tylko coprawda 
służyć przygotowaniom na dalszą 
przyszłość, ponieważ wolny obrot zło­
tem wymaga równowagi finansów pań­
stwowych i zaufania opinii do waluty 
krajowej. W danym wypadku wiele 
więc będzie zależeć od ostatecznego 
wyniku batalii, jaką podjął rząd prze­
ciw drożyźnie.
ZŁOTO W, RĘKACH PRYWATNYCH

W biuletynie „Perspective" prof. Rist, któ­
ry jest zwolennikiem wolnego obrotu zło­
tem, zaznacza, źe ilość złota, znajdującego 
się w rękach prywatnych, oblicza się we 
Francji na 5 tysięcy ton. Obroty dzienne na 
nielegalnym czarnym rynku złotem docho­
dzą do 50 a nawet 80 milionów fr.

Wyciągnięcie tej masy złota z różnych po­
mysłowych skrytek, w których je umieścili 
właściciele bez korzyści dla ogółu, byłoby 
oczywiście bardzo doniosłym czynnikiem dla 
normalizacji życia gospodarczego.
SPADEK GEN ZŁOTA

W związku z akcją rządową obniżki cen 
zanotowano zresztą obniżkę kursu walut zło­
tych na czarnym rynku Spadek ten notuje 
się jednak już od styczrra ub. roku W stycz­
niu 1946 r. płacono mianowicie na czarnym 
rynku ok. 7 tys. fr za złotą dwudzlestofran 
kówkę Kurs ten spadał w ciągu roku stale 
W ub sobotę płacono ap j5t tvlko 4.13<i 
fr za .luidora" francuskiego. *

Autor wspomnianej wyżej wiadomości za 
macza na końcu, że dopuszczenie wolneg- 
obrotu złotem nie zaszkodziłoby nikomu, na 
tpmiaat kura .złotych walut byłby iwidocz 
nym codziennie dla każdego termometrem 
wskazutącym stopień zaufania op*nU.

Wiadomości krótkie
PARYŻ. — Premier Blum podpisał ułaska­

wienie dla 10 Algierczyków skazanych na 
karę śmierci za czynny udział w organizo­
waniu zamieszek w Konstantynie w maju 
1945 roku.

PARYŻ. — Rząd francuski stawił do dyw- 
nozycji Rady Bezpieczeństwa krążownik, na 
którym członkowie Rady udać się mają do 
Grecji, gdzie zbadają stosunki na pograni- 
czach greckich.

CHERBURG. W składnicach miasta wy­
buchł pożar, który zniszczył 230 ton kono­
pi. przywiezionych 48 godzin temu dla fabryk 
bibułek w okolicach Paryża.

LONDYN. —- Lekarze londyńscy w szpi­
talu Royal Northern masażami s<*rca przy­
wrócili przytomność człowiekowi, który o<l 

;L2 minut nie dawał znaku życia.
SOFIA. — Półtora miliona hektarów ziemi 

rozdzielił rząd bułgarski w roku ubiegły m na 
rzecz chłopów, którzy nie posiadali ziemi, 
lub posiadali ją w niedostatecznej 1’ości. 
Wszyscy rolnicy bułgarscy, korzystający z 
tej nowej reformy rolnej, otrzymają po 200 
arów, celem odbudowania strych gospo­
darstw. ,
i NOWE DELFY. —- Pandit Nehru dał do 
zrozumienia, iż Indieź posiada łące znaczne 
złorta thorium, metalu o własnościach ra­
dioaktywnych, wezmą czynny udział w ba­
daniach nad energią atomową.

SZANGHAJ. — Ojciec Yves Henry, dawny 
przełożony misji jezuickiej w SŻanghajtt. 
który zaginął w Lien Chui, na północy pro­
wincji Kiang Sou 23 października 1946 r. 
przybył do Szanghaju 2 stycznia b.r. *

BUENOS - AIRES. — Statek argentyński 
„Patagonia", wiozący na swym pokładzie 
członków ekspedycji polarnej, kierowanej 
przez kapitana Louis M. Garda, opuścił port 
Buenos-Al es. Drugi statek „Le Chaco”, słu­
żący do połowu wielorybów, wyruszy nie­
bawem w ślad za „Patagonią” na południowy 
\t łan tyk.

MEKSYK. — Sławny wulkan Parlcuthi 
nodją! swoją działalność od kilku dni. Na 
m’ftsto U ma pan pada deszcz popiołu I plas­
ku, Do miasta | w pobliże napłyyrają Uczni 
turyści, by podziwiać wspaniały widok wul­
kanu, którego krater zleje nieustannie o- 
<mlem.

SĄN-FRANCTSCO. — Pierwszym stref- 
ktem w r. 1947 fest w Stanach Zjednoczo­
nych strejk szoferów taksówek w stoller KaHfornii. Szoferzy żądają podwyS° X 
iWKOWe ,



yózeł Winlewlcs. ambasador R.f*. tr Waszyngtonie

Co Niemcy i świat muszą zrozumieć
w historycznym fakcie powrotu Polski nad Odrę i Misę

W tych dniach — jak donosiliśmy Józef Winieuicz, członek delegacji polskiej na dnia ’mogłaby piąypaść Nieqacqm. D)n nas 
Konferencji Pokojowej w Paryżu a później w O.Z.N., został w tych dniach mianowany Śląsk jest historyezr.ą jednością i toęoriemy 
ąnibasadorem Polski przy rządzie amerykańskim. Winiewicz był przed wojną dzienni- I jej bronić, skoro okoliczności pozwoliły nam 
kurzem w Poznaniu, a w czasie wojny należał do współpracowników rządu polskiego wejść do tej piastowskiej dzielnicy. M‘ 
w Londynie. V ‘ , I stanu Europy jak to odkrył , Dądy

W ciągu ub. roku amb. Winiewicz zamieścił niżej przjdoczony artykuł na łamach raid" — mogą nie doceniać różnicy m,ędzy 
„Nowej Polski*' w Londjnie, który nie tylko nie nie stracił na aktualności, lecz jej Ni»ą Łużycką a Nisą śląską. Pulse; ;.v 
jeazcze nabrał ze względu na zajęcie przez autora artykułu jednego z najwyższych znają.

* ■ “ -—-r1; Dóbrze byłoby, gdyby Mura studiów«. stanowisk w dyplomacji polskiej.
Churchill obawia się ujemnego wpływu ąo- 

wej granicy polsko - niemieckiej na normali­
zację stosunków w Europie:

plusze zanotować moją własną o- 
pinię — oświadczył on — że prowizo­
ryczna zachodnia granicą tąk uzgo. 
dniowa, że Polska obejmie jedną 
czwartą ornej ziemi Niemiec, nie wró­
ży dobrze dla przyszłości Europy.9

Zdanie to bardzo zatrąca o wszystko, co 
po 1919 roku głosiła propaganda niemiecka w 
wersalskiej — Brennende Grenze (Płonąca 
grajiica) — powe wyjaśnienie. Zastanówmy 
się nad problemami nowej granicy polsko - 
niemieckiej z niemieckiego punktu widzenia. 
Niemcy dążyły przez długie dziesiątki lat do 

.pełnej samowystarczalności ekonomicznej. 
Potrzebne im to było ze względu na

ciągłe marzenia militarnemu niemiec­
kiego o nowej wojnie zdobywczej, 

której nie mógł planować kraj, zależny ód 
przywozu surowców. Kraj skazany na przy­
wóz chleba także nie mógłby się był pory­
wać na te ambitne plany. Niemcy nie prze­
bolały Pomorza 1 Poznańskiego po 1919 ro­
ku, bo wraz z odebraniem im tych terytoriów 
zamknięto im ich Komkammer, (spichrzu — 
n- dop.), żeby znowu przypomnieć jedno ze 
standartowych wyrażeń niemieckiej propa­
gandy rewizjonistycznej. Robiły natomiast 
tym bardziej wszystko aby rozwinąć rol­
nictwo w pozostałych wschodnich prowin­
cjach Rzeszy, prowincjach, które obecnie tra­
cą.

Prawidła wojny uległy ostatnio zasadni­
czej zmianie. Wydarcie przyrodzie przez 
człowieka tajemnicy atomu niszczy wszystkie 
dotychczasowe wyobrażenia o planowaniu 
Wdjny. Samowystarczalność aprowtzacyjna 
nie jest już tak ważną, jak była dotychczas. 
Nawet — żeby być cynicznym — dla przy- 
gQ.towywania nowej wojny. Niemcy nie po­
trzebują swych wschodnich prowincyj. Mó­
wią nam natomiast, że epoka atomu, jeżeli 
nie stanje się epoką zniszczeń zupełnych, bę­
dzie epoką pokoju. Pokój w stosunkach mię­
dzynarodowych to swobodna wymiana dóbr, 
Niemcy znakomicie będą mogły być aprowi- 
zowane importem. Zależność od importu żyw 
ności może nawet odegrać w społeczeństwie 
nięmieckim rolę czynnika reedukującego w 
uczuciach międzynarodowej wspólnoty. W 
wewnętrznych więc stosunkach powojennych 
Niemiec fakt, czy Niemcy będą posiadały „Je­
dną czwartą swej ornej ziemi", czy też nie. 
nie będzie miał żadnego znaczenia dla ich
aprowizacji.

Wykreślanie nowej granicy polsko - nie­
mieckiej nasuwa natomiast z niemieckiego 
punktu widzenia problem inny, nie poruszo­
ny szerzej w dotychczasowej dyskusji na ten 
temat, co tylko potwierdza, jak płytko ją na 
razie postawiono. Jest to problem, czy i jak 
idemiecki organizm gospodarczy strawi przy­
bytek wysiedlonej ludności na umniejszonym 
terytorium państwowym, wysiedlonej nie tyl-

Wojna spowodowała katastrofalne 
zniszczenia w budynkach mieszkalnych
Wpjna, która pustoszyła w ciągu 6 

lat Europę, pozostawiła po sobie tak 
wielkie zniszczenia w budynkach i do­
mach mieszkalnych, że mimo upływu 
2 lat od zakończenia działań, niewiele 
można było odbudować. Ogrom pracy, 
pozostały do wykonania, dla zatarcia 
śladów wojny w zniszczeniach doko­
nanych, potrzebuje jeszcze wielu lat 
wysiłków i kapitałów.tego, co nazywano w sloganąćb propagando- ^L8te5?tw 'tgranicznych zee >

w?ch mianem Deutscher Osten (Niemiecki więc^ uwagi po^lęcić czynnikowi^tra.ycji 
Wschód — n. dop.) jeat bardzo świeżej daty, w po|i yce. Nie robi się tego j stęd - n ,,, 7 , r _
Na wschód od Odry zaczynaj »ę dla Niem- ^et7 niezrozumienie polijyc rr.eu; | stawiają się zniszczenia W poszczegól-
ców XIX wieku i dla Niemców początku XX eachowaplą się wi^u mniejszych na_i>lćw nye^ krajach Europy i ich możliwoś- 

euro^JAlch. ^mnik twdycjl gra tym 
Siej, im uporczywiej nyodowi nieprzyjad- 
stara się wyrwać I zniszczyć niepodłeg..

Przyglądnijmy się kolejno jak przed.

wieku kraj obcy. Urzędnik tam przenoszony
uważał że wyrzucono go na karne przesie­
dlenie. Kupiec uciekał od robienia tam inte- Polska przeżywa dziś okres regeneracji 2repów. Prosty chłop sjedł tam tylko wtedy, ™8Ka przezywa dziś ok 
gdy go auto przekupiono ulgami kredytowy-| SZ£'
mi i podatkowymi. Dzieci jedrak jego znowu i 1 godził ple tylko w b, 
szy.bko wracały na zachód. Na wschód od egzystencję biologiczna
Odry leżał obszgc nęjęsta t nie jeży ch posu­
nięć kolonizacvjnych Pius, tych Prus, dla 
których Niemiec zachodu i południa Rzeszy 
do pewnego czasu nie czuł tak samo żadne­
go sentymentu, jak Goethe po pierwszym 
2.etkn ę:iu się ze środowiskiem pruskim w 
Berlinie.

Supremacja Prus w Niemczech 1 wkuwa­
nie w głowy wszystkich Niemców ideałów 
politycznych, którymi Prusy żyły i stały się 
wielkie, stopniowo zmieniły nastawienie mas 
niemieckich. Dziś warunkiem reedukacji 
Niemiec jest oderwanie ich od fetysza pru­
skiej przeszłości. Pomoże ku temu wykreśle­
nie z niemieckiego słownictwa pojęcia Deu­
tscher Osten.

Polacy, przejmujący te ziemie, na któ­
rych będą musieli pazurami wydrążać 
olbrzymi wysiłek pionierski, podejmu­
ją się misji europejskiej.

rch zamaehów: pę
»yt polityczny, a'* t 
. mieszkańców- i -

ski. Nie powiodę się, ale jako skutek poeo- 
staje tym żywsze czepianie się Polaków pa­
triotyzmu.

Nie można 1 nie trzeba nam wracać do tra- j 
dye^ naszej ekspansji ku wschodowi, trauy- * 
cji Jagiellonów. Ze względów oczywistych, z 
pragnienia zachowania szczerze jak najlep­
szych stosunków sąsiedzkich ze Związkiem 
Radzieckim, polacy cbcą i muszą tyn? bar­
dziej zasiląć siły swqgo zbiorowego życia tra­
dycją Piastów. Niech świat zechce rozumieć 
że społeczeństwu polskiemu nie można ode­
brać tradycji — całej.

Mimochodem

Hom odbudowy.
Zacznijmy od Polski w nowych gra­

nicach: 3,732.935 mieszkań komplet­
nie zniszczonych lub poważnie uszko­
dzonych. Wynosi to 35% wartości 
przedwojennej Potrzeba dla odbudo­
wy kredyty i materiału.

We Francji uległo zniszczeniu kom­
pletnemu lub poważnemu uszkodzeniu 
657 000 mieszkań a z górą dwa razy 
tyle zostało lekko uszkodzonych. Wy­
nosi to 18 proc, wartości przedwojen­
nej. Plan 10-cio letni przewiduje bu­
dowę 1,500.000. Potrzeba robotników, 
drzewa i kredytów.

Wykrycie spisku na Węgrzech
Budapeszt. —- Jak donosiliśmy, policja wę­

gierska wykryłą ostatnio spisek przeciwko
ustrojowi republikańskiemu. Obecnie minis-

w ---------------- terstwo Spraw Wewnętrznych stwierdza o-
lałby nam w naszych zadaniach tylko porno- ficlain'e wvkrvcie tej akcii zorganizowanej 

..  "----  * 'J j k erow&nej przez komitet złożony z 7 człon-

Gdyby świat umiał to lepiej docenić, udzie-

oy, a nie ciskałby nam pod nogi kłód. Zrozu­
miałby nasz organiczny wysiłek; nie zarzu­
całby egoizmu.

.•
W domu, w którym mieszkali moi rodzi­

ków. Są to ludzie którzy dawniej za pano­
wania regenta Horthłego zajmowali wysokie 
stanowiska. Dokonano aresztowań 55 osób.

Zaprzysiężeniu spiskowcy zorganizowali
ce, rezydował stary radca niemiecki z ro- ’ 00 zakończeniu działań wojennych, rącb ra- 
dziną. Przyjechali do Poznania z Saksonii, slstowski o tendencjach faszystowskich, za- 
Ńigdy nie umieli się zaaklimatyzować. Ma- mierzali jako „Wspólnotą węgierska", pm- 
rzyli o przeniesieniu do Kolonii lub gdzie euiąca nielegalnie od 1930 roku, zdobyć wla- 
indziej na zachód. Radca miał jednak wiel- dzę przy pomocy s:ły po wycofaniu się wcj- 
kle długi a specjalny „wschodni* dodatek dę ska rosyjsk ego. Mieli oni do swej dyspozy-

cji broń i samoloty, chwilowo ukryte i roz­
łożone na części.

Komitet wykonawczy tej tajnej organiza­
cji odbywał iaz na tydzień swoje zebrania. 
.Jego pierwszym celem było rozbicie obecnej 
koalicji rządowej.

W wypadku niepowodzenia tego „Put- 
schu", który miął nastąpić, spiskowcy mieli 
się schronić zagranicę i tam stworzyć rząd 
emigracyjny Ich sloganem naczelnym było: 
„Od wejścia Niemców na Węgry, polityką 
kraju nie jest wolna. Po wycofaniu oddz'a- 
łów rosyjskich polityka ta powinna stać się 
wolną. Reżim z 19 marca 1944 roku, pozo- 
staje legalną władzą".

W. Brytanie straciła 460.000 mie­
szkań z powodu bombardowania a u- 
szkodzonych zostało 3.540.000, warto­
ści przedwojennej 30 proc. Potrzeba 
3-4 milionów nowych mieszkań.

Rosji straciła 4,000.000 mieszkań i 
ma 25.000.000 ludzi bez stałego dachu 
nad głową. Posiada plan pięcioletni 
odbudowy-

Jugosławia: 504.000 mieszkań zni­
szczonych, wartości przedwojennej 
20.7 proc. Potrzebuje mieszkań dla 
3^00.000 osób.

Belgia: 135.000 mieszkań zniszczo­
nych lub poważnie uszkodzonych i 
231-000 lekko uszkodzonych, ogólnej 
wartości przedwojennej 10 proc. Po­
trzebą budowy mieszkań dla 200.000 
osób. Dale się odczuwać brak drzewa, 
robotników i specjalistów.

Grecja; 196.000 mieszkań zniszczo­
nych lub poważnie uszkodzonych i 
1.500.000 lekko uszkodzonych, warto 
ści przedwojennej 23 proc. Bez dachu 
nad głową 354.000 mieszkańców.

Luksemburg: 18.000 mieszkań zni­
szczonych, wartości przedwojennej 17 
proc. Potrzeba budowy mieszkań dla 
110-000 osób.

Holandia: 175 000 zniszczonych mie- 
skań i 403.000 lekko uszkodzonych, 
wartości przedwojennej 17 procent, 
konieczność budowy 240.000 mieszkań 
w ciągu 10 lat

Norwegii straciła mieszkania przed­
wojennej wartości 8 proc, i dla zaspo­
kojenia swych potrzeb musi wybudo 
wać 125.000 mieszkań. Według planu 
4-letniego.

Wiele lat potrzeba, nim Europa u- 
zupełni szczerby, jakie wojna poczy 
ni"a w budynkach mieszkalnych. Brak 
ich odczuwają dziś miliony ludzi.

Droga do miłości
Miloścć rodzi pomysły. Miłość zdobywa 

się na wszystko. Czasem jest bierna, zre­
zygnowana, rozetkana. Ale tylko wtedy, 
gdy zrodzi się w sercu człowieka ślama­
zary, beksy, niepoprawnego cierpiętnika, 
chorego na lenistwo duszy.

Taki człowiek w czasach dzisiejszych, 
powinien się wystrzegać miłości jak ognia, 
bo inaczej go epok albo zaleje tsuwi. Tak 
esy inaczej, nie ma dlań innej rady, jak 
tylko trumna i karawan.

Dziś osobę, którą się kocha, trzeba 
zdobywać.

Jakf — Tysiące sposobów?
Jedne z nich, przekazali nam nasi pra­

ojcowie i pra matki, inne znów podszeptu­
je duch epoki wynalazków.

Wszystkie są dobre o ile nie przekroczą 
pewnych granic.

Po wszystko ma granice — nawet bez­
graniczna miłość.

W mieszkaniu państwa J. Smith stale 
psuł się przewód gazowy. ,^talen w tym 
wypadku nie znaczy co dzień, nie anjaczy 
od bardzo dawna, ale od pewnego czasu 
i co pewien czas.

To tu, to tam w przewodzie gazowym 
powstawała dziura, a gaz przedostawał 
się do pokojów i groził zatruciem.

Pani Smith nakazywała wzywać spawa­
cza, który bynajmniej nie był stary ani 
brzydki. Iwykle powiada się; ,J)o trzech 
razy sztuka'1 -t- i potem stop Pani Smith 
jednak dopiero wtedy rzekła „stop”, gdy 
trzeba było wezwać spawacza po raz dzie­
siąty.

ZauiadomUa policję. Przekonała się 6a, 
wiem, ź,e ołowiana rura nie mogła pękać 
czy dziurawić się sama. Był zatem ktoó, 
komu zależało na robieniu dziur.

Okazało się podczas dochodzenia, że o- 
wym „ktosiewv* jest służąca państwa 
Smith. Ponieważ złośliwy Amorek przebił 
jej serce strzałą miłości, ona przebijała 
rurkę gazową.

Był to zwykły miłosny podstęp, a me 
żaden zamach wa życie państwa Smith.

-*»- Zakochałam się vo spawaczu i eheia- 
tam go widzieć jak najczęściej — ośudwmU 
czyta ze łzami w oczach, panna Marga- 
retłu

Były to jednocześnie oświadczyny. 
Spawacz nię był zimnym ołowiem. Jego 
seręe i serce Margareth stopiły się w mi­
łość. I podobno będzie ślub.

Ha, różne są drogi do miłości!
Sławmond

pensji — Ostmarkenzulage umożliwiał ich
spłacanie. SiedzleH więc dalej w Poznaniu, • • A - -_ -czaiła się w aparacie totograHcznyn

— Konigsberg? Wo si ch die Ftichse gute - • ■ -J/ w ■ ■ ■ e e W
^acht sagen? Nein) (Królewiec? gdzie lisy TSl ICZWykly pOinySl miOSZHai|CO OWCgO JOF KU. DJ pOzbVC Sl^ ZOny 
n <W1%S 9bl roto^^miab ^Poznań^ozpromie- Nmvy Jork. — Okoliczności, w jakich zo- Allen Ląrue. pracującego w roli agenta wy Obecn e nie m'ał on już wątpliwości, iż jeg<

. .. 6 - r stała ciężko raniona pai>l Olga Roeco przez wiadowcy w pewnym Towarzystwie ubezpŁ? rozkazy zostaną wykonane punktualnie-

enia do Królestwa:

Obeen’e nie m’ał on już wątpliwości, iż jegt

ko z Polski ale i z Czechosłowacji oraz Wę- i dzielnic do problemu zachodniej granicy poł- 
"■-er . । 8kiej. Nie decen’ato tego nawet wielu roda-

. zionę w niemieckich ar- ków z inąv* tmM kraju.
chlwach wojskowych po kapitulacji Trzeciej! Dzisiaj w wewnętrznych stosunkach Pol- 
Ri,eszy, wskazują, że straty niemieckie w tej skj sprawę granicy niemiecko - polskiej czu- 
wjojnią w ludziach były mniejsze niż przy- je większość społeczeństwa. Narosło także 
puszczano. Są natomiast ciągle jeszcze tak entuzjazmu do załatwienia tego problemu na 
potwornie wielkie, że | skalę dziejową. Świadczy chociażby o tym

--- - - ■ prasa polska kraju i na emigracji, przyno-

danki Wir rphon rach Ham- Pearl Susk, wskazuje, iż scenariusz czeń. Oświadczył p. Susk. że podejrzewa pa-tolemy^ Hamburga! te" moi« śm klo w,p6teawodB czyd z nl»,ni» Olgę Rocco o kradzei biżuterii. FotceJ 

— nasz dop.)
Istnieje duża literatura niemiecka, zasta­

nawiająca się nad przyczynami takiej posta­
wy.

W 1920 i 1921 r. okazało się, że Polska nie 
otrzyma Mazurów że Opole zostanie niemiec­
kie. Społeczeństwo" w Wielkopołgcę 1 ną Po­
morzu przexx-yato to jako narodową klęskę. 
Opinia międzynarodowa nie rozumiała uczu­
ciowego nastawieria Polaków zachodnich

Dzisiaj w wewnętrznych stosunkach Pol-

ja w ęc śledzić.jednym scenariuszem z Holly^’ood.
Oto w Nowym Jorku, rano w dz'eń Syt*. ----------r— r^—r- ------ ------- . .—,-----

westra, o godzinie 9.45, na stacji „Times'swój raport panu Alton Larue W ten spo
Codziennie panna Pear) Susk składał?

Square" wydarzyło się następujące zdarzę-1 sób dostarczała swemu chlebodawcy wsze) 
nie. I kich wiadomości ę każdym kręku „podejrzą

Dwie, elegancko ubrane panie wysiadły z nej", 
pociągu na stąeji „Times Square". Jedna z i „Wszystko to dobrze, zauważał Allen La 
nich niosła pakunek, zaw n ęty w różnokolo- ’ rue, a'e ja potrzebuję fotografii tej bobie
rowy papier, jak ego się zwykle używa przy .ty. Zresztą nic łatwiejszego Ja mam w tym 

* ' . " . j celu metodę dyskretną i skuteczną Niech
Nagle, iak opowiadają naoczni świadko- pani weźmie ten pakuneczek z aparatem fo- 

wle z tłumu, nastąpił strzał źródło umiej- togrnf cznyip w środku Widzi pajr tę małą

opakowaniu podarków noworocznych.

scowione było w małym pakuneczku Jed- rurę, która wystaje z pudełka, to objektyw
Tu na dole mata sprężyna, która puszcza w7 kobiet-upadła na rietnfę c ężljo rar.ra S Tu na dole mata sprężyna, która puszcza w 

hzaąo łą, jak kruczał.;; „Tą mói viechauigm. Nieęh pazii popatrzy, łoi
nek iym razem dasęgnał nr ie pani lekko na sprę

żynkę i sprawa załatwiona".

We wtorek sylwestrowy rano, w de* er 
'bredni, Larue powiedział do Peąrl Susk 
.Jaka szkoda, że fotografia, którą ml pan’ 

przyniosła nic jest dość dobra. Trzebaby
spróbować raz jeszcze*'.

Panna Susk zabrała pakunek; zauważyła 
iż był cięższy aniżeli w czasie pierwsze- 
próby Jeanie uspokoił ją, mów ąc: ,,Zmi®- 
n-łem aparat, niech się pani nie obawia",
Fatalny strzał

bilans ludnościowy Njeniiee wy każę 
. ogromny spadek ilości rąk do pracy.

Pamiętajmy, że Kahn, Burgdoerfer i inni 
wróżyli Niemcom tragiczną przyszłość spad­
ki# ludności na długo przed 1939 rokiem i 
na długo przed rzezią ostatniej wojny. I u- 
ważali oni, że Niemcy, o ile zachowałyby 
swój przedwojenny obszar i swą przedwojen­
ną produkcję, muslałyby importować robo­
tników cudzoziemskich dla zaspokojenia po-

sząca coraz więcej na ten temat artykułów. 
Przejawia się tu przede wszystkim emocjo­
nalne nawiązanie do roku 1919 i chęć urze­
czywistnienia tych ąspiracyj, jakich nam 
się wtedy zaspokoić nie dało. Gdańsk, Olsztyn 
i Opole muszą być nasze. Rozumie się je­
dnak dziś ten problem terytorialnie znacznie 
szerzej głównie dlatego, że przesunięcie gra-

pakunkiem zdawała się być przerażoną. Jej 
przerażenie, które wcale nie było pozą, prze­
szłe w kryzys nerwowy.
Historia niewiarygodna

Później panną Peąr1 Susk opowiedziała 
nolicji tę historię n^ewArygodną. ale we 
wszystkich punktach dokładną. Otóż jak pę- 
dała. od piętnastu dni była zaangażowana 
praez bliżej jej nieznanego osobnika. Jej 
praca? Śledzić ofiarę tj. pan ą Olgę Rocco.

Jeśli chodzi o nieznanego, podawał się za

„Niezawodna" metoda
„Jaki to pomysłowy człowiek*', pomyśla­

ła Pearl Susk Ponadto jest on eleganckim 
mężczyzną, przypomina mi calkow eie ak 
tora filmowego Georgesa Raft’a. Odeszła 
węc ze swoim zamaskowanym aparatem 
nie podejrzewając niczego. Nadszedł ponie­
działek Panna Pearl Susk śledziła jak zwy­
kle panią Rocco i zrobiła nawet jej fotogra­
fię, pcczem zwróciła pakunek panu Larue

Pearl Susk, która nie traciła z oczy pan 
Olg: Rocco, weszła za nią na sta< ję metra 
gdzie wyszukała dogodny moment. Znalazła 
się u zejścia rozgałęzienia na stacji metra 
Times • Square Nacisnęła na sprężynę i za 
miast ąyehego trzasku nparąto 4 >gr tka­
nego rez’egl się... buk svrząły. Opara padlą 
dosięgnięta pociskiem

Panna Susk. przygodny „detektyw” n 
spódn cy, była niemniej przerażoną niż e- 
flara. *r

Z kolej weszła na widownię policja Wypy­
tywała ona Pearl Susk Czy Larue nazna 
czyi pani nowe spotkanie?". — „Tałę!" o- 
świadczyła panna Susk Porcja oczeklwa 
la więc go. ale Larue nie pokazał się.
Co wykazało śledztwo ?

Angielska Partia Praz-y 
zaprosiła Leona Blnma 

do Londynu
Londyn. — W ostatnich dniach krążyty w 

stolicy angielskiej pogłoski na temat bił- 
kiej podróży premierą Ęluma do Londyny.

Prawdą jest, iż Blum zaproszony zostął 
przez Partię Pracy nie jako szef rządu, aln 
’ako przywódca partii S.F.JO.

Jąk dotychczas, Blum ani n’e przyjął, ani 
nie odrzucił zaproszenia Angielscy członko­
wie Partii Pracy życzą sobie gorąco tej wi­
zyty.

Part-'a Pracy pragnie bowiem „przywró­
cić równowagę" po ostatniej podróży dr, 
3ęhumaęhera do Anglii.

Eskorta wojskowa dla kobiet
Berlin, -r- Kwatera główna wojsk brytyj­

skich wydała zarządzenie, mrą którego to­
ny i dzieci wojskowych brytyjskich po 
miierzchu j w czasie podróży muszą znaj- 
lownA«f pod eskortą wojskową. ’ 

oduosi s; de kobiet, 
pracuj 2tych w biurach lub tą ących na 
iłużbie pomocniczej przy oddziałach wojsko­
wych.

Berlin chce być zjednoczony
. Berlin. — Władze miejskie Berlina zwró­

ciły a:ę do komendanta sił sojuszniczych 3 
prośbą o zniesienie podziału miasta ną 4-ry 
strefy i zarządzenie zjednoczenia tych stref 
w jedną całość z powrotem.

rilcy polsko - niemieckiej na zachód ma nam 
traeb wyschniętego rynku pracy: , dac należytą — substantial, jak podawał to

,3ędzie koniecznym ustanawiać o- tekst uchwał krymskich, ample jak to parę 
sobne prawa imigracyjne 4 nadzorować razy,podkreślił Churchill — rekompensatę za 
imigrację aby ustrzec się przed zala- terytorialne straty polskie na wschodzie. 
niem Niemiec obcymi narodowością-^ pojęcie państwa nierozerwalnie skła- 
mi... Musimy także pamiętać, że w da się terytorium; pojęcią: naród nie da się 
tym samym czasie, w którym Niem- oddzielić od sumy rozsądnie pojętej a nie szo- 
cy doznają stagnacji żywotenych sil winistycznie przejaskrawionej tradycji histo- 
•we.go życia ekonomicznego, f--’ ------- ----------------- --------------- ----- — ---
wschodni sąsiedzi będą narastali w
nowe masy ludność^ zdolnej do pra-

3&sl to okoliczność ważna, która zapewne

wcwi rycznej. żaden naród pię nawiązuje do nie- 
fi w chlubnych faktów przeszłości, każdy sjęga

wspomnieniem przede wszystkim do czasów

ułatwi wchłonięcie Niemców przesiedlonych

pomyślnych. Także jednostka stara się pa­
miętać raczej chwile dobre, niż przeżycia złe. 
Nowy kształt granicy polskiej, jak go wykre,

B ich dotychczas niemieckiego wschodu, Roz- ślano na Krymie i w Poczdamie, musi dla 
wiązania* oczywiście nie będą proste. Mu- zbiorowości polskiej kojarzyć się ze świetny-wiązania oczywiście nie będą proste. Mu­
szą one Iść w parze z pełną przebudową nie­
mieckiego życia gospodarczego w tych ga­
łęziach produkcji, które mają dużą chłon­
ność pracy lądzkiej. Oczywiście z wyklucze­
niem przemysłu wojennego, który w Niem­
czech nie pioże i nie będzie odbudowywany.

Sytuacja w Europie jest zupełnie zmienio­
na. Króluje nowe dążenia społeczeństw, wszę­
dzie rwie nurt głębokich przemian, podmywa­
jących stare brzegi, żłobiących nowe kory­
ta. Czyżby tylko w Niemczech miało wszy­
stko" pozostać po staremu? Przemiąny od 
epoki Herrenwolku" do „epoki smutnego 

przebudzenia" będą Niemcy kosztowały dro­
go, i jako zbiorowość i jako jednostki. Na to 
nie ma rady. A przynajmniej trudno ocze­
kiwać, aby narody europejskiej ledwo uwolr 
nione z obozu koncentracyjnego niemieckier

ml czasami pierwszych Piastów, gdy Polska 
stała nad Odrą i w Łużycach, gdy wyprawy 
cesarzy niemieckich pod Wrocław były za­
borczą agresją w głąb polskiego terytorium- 

Wiele argumentów uzasadnia konieczność 
przesunięcia takiego a nie innego granicy 
Polski.

W świadomości opinii polskiej najsil­
niej jednak gra l grać będzie czynnik 
tradycji historycznej

— wzruszenie na widok starych murów pia­
stowskich Wrocławia czy Legnicy, gra fal 
Bałtyku y ujścia Odry, gdzie na przybrzeż­
nych wyspach do dziś tli wielkie wspomnie­
nie świetnych pamiątek Słowiańszczyzny. 
Ministrowi Bevinowj może się wydawać, że 
Śląsk da się podzielić, że jego część zacho-

go panowania, miały szczególnie troskać się 
o łatwe przeżycie przez Niemców okresu 
przejściowego.

To, co natomiast na razie wiemy o niemiecr 
kim rynku pracy, wskazuje na brak robor 
tników niemieckich, następowanych jeszcze 
ciągle w wielu dziedzinach robotnikiem pu? 
dzoziemskim. To, co wiemy o planach alianc, 
kich, wskazuje, te pewna część niemieckiej 
siły roboczej będzie zużyta do odbudowy 
zniszczeń wojennych, na przykład we Fran­
cji. Jeżeli zaś w Niemczech w przyszłości 
mimo wszystko będzie nadmiar niezatrudnio- 
nych pracowników i robotników, to

niech lepiej z Europy emigrują Niem­
cy, niż mieliby em!gro\vać znowu mi­
lionami Polacy z braku odpowiedniej 
noŁCi terytorium

dla wyżywienia całości społeczeństwa. Czas 
skończyć z tym, aby polscy robotnicy i chip? 
pi wysługiwali Się inąym.

Trzeba też szukać właściwych sposobów 
dla zahamowania nowej niemieckiej prppa- 
gar.dy rewizjjopistycznej. pokój europejski od 
tego badaj bardziej zalety, niż od ukrócenia 
żądań terytorialnych biednych Polaków o 
kilka tysięcy kilometrów kwadratowych. Dą­
żenia narodu niemieckiego przejawiane do 
ostatnich lat w dużej mierze były wyhodo­
wane i kultywowane odpowiednią pre pagan 
dą niemiecką i przewrażliwieniem zagranicz­
nych kół proniemieckich. Dążeń tych nie bę­
dzie. gdy ustanie ich podsycanie. I t4> *4® 
tylko ed wewnątrz Niemiec.

Opinia międzynarodowa często zapomina 
stosunek społeczeństwa nlemiepkiege do

•1 Friedrich Burgdoerfer, Aufban und Be 
(jer Bevoplkcrung, Leiprig 1935, stre-

H
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żałuję, że niewierni, przybywający r 
Rumu czyli Europy, są tak mało waż­
nym nieprzyjacielem, z którym wab 
cząę trudno zyskać sławę i zasługę. 
Zasługa wojny świętej! Pierwszą jest 
w obliczu Allacha. Wszak Prorok 
rzekł... „Allach miłuje tych, co walczą 
w obronie Koranu w szyku bojowym 
zwartym jak budowla ołowiem spaja­
na”... I po wtóre Prorok rzekł: „Je­
den postój ną wojnie świętej więcej 
wart niż siedemdziesiąt lat modlitwy 
w domu”, I po trzecie rzekł prorok •* 
„Kto walczy na wojnie świętej, choć­
by czas tak krótki, jaki upływa mię­
dzy jednym ą drugim podojeniem wiel- 
błądniey, otrzyma niechybnie raj”.

..Oby Allach zesłał świętą wojnę, 
radość serca wiernych! Oby zesłał
również godnych nieprzyjaciół, dlą 
których warto by wydobyć z duszy 
najpiękniejsze męstwo jak klejnot ze 
ikarbca.-. Emir Mudżahid wstaje i 
vyeiąga modlitewnie ręce w stronę ki» 
bil. czyli Mekki. Po czym uważając, 
te na taką nagrodę trzeba zapracer 
wać, nie wraca na miękkie posłanie.

powisee

ęąłe nieomal dnie, przepisał już w ży- 
eią świętą księgę czterdzieści sześć 
razy, s tego dwa razy czystym zło­
tem- Nie mała to zasługa, jakże nik­
czemna jednak w porównaniu z jed­
nym postojem na wojpie świętej!

Oparłszy mocno dłoń w drewnianej 
podpórce, pisze zwolna miękkim pę­
dzelkiem, literami, która wyglądają 
jak piękny, zawiły ornament, wiążący 
się w ścisły szlak.

...Kiedy zapadnie godzina, która ma 
zapaść.

Nic jej zjawieniu k’amu nie zada 
Ona poniży i wywyższy.
Kiedy ziemią wstrząśnie dreszcz 
j góry rozsypią się w pył,

loźygtych akacyj,
I wydłużonych cieni,
I owoców rozlicznych i tvysoko u- 

słanych wezgłowi i dziewic , rówieśnic 
rozkosznych, zażywać będą wygody.

To dla tych, co po prawicy-
Nie usłyszą tam swaru qi posądzeń, 

jeno słowa: pokój! pokój!
A ci, co po lewicy, 
Cóż z tymi, eo po lewicy?
W skwarnym wichrzę i ukropie, w 

cieniu smolnego dymu, w głodzie i po­
niżeniu.

Trwać będą cl, eo przedtem żyli w 
dostatkach

A nie wierzyli w Proroka. x
Lub mówili: Gdy pomniemy i sta- 

niemy się prochem i kośćmi, czy tej 
będziemy na pewno wskrzeszeni?

Pogrążeni w błędne żreć będą ? 
drzewa piekielnego Zakkum,

Staną jedni po prawioy, drudr.
_____ T lewicy.

lecz zasiada do rozpoczętego przepis A d, co po prąnlcy.,.
pywania Korąnu. Poza łowami -™- to Qóż z tymi, CO po prawicy? I
jego ulubione zajęcie pochłaniającą. Wśród zwisających powojów i rozu Od którego zapłony wnętrzności.

1 listopada ubiegłego 
którą niedawno opuścił 
stępstwie kłótni domowej.

roku pani Rocco 
małżonek w pa- 
siedziała w swoim

mieszkaniu. Nag’« pocisk rewolwerowy prze­
bił szybę z trzaskiem- Pani Roeco została 
tylko lekko draśnięta. Kto strzelaj? Poltoje 
była przeświadczona, iż chodzi o małżonka 
Następnie pani Roeco otrzymała kilka raz<
telefony z pogróżkami. Nieszczęśliwa 
pod wrażeniem strachu.
Fotografia oskarża.

Panna Pearl Sys^ rozpoznała swego 
znanego na fotografii Okazało się, że

żyła

Rie

to Rocco, małżonek of* ary Obecnie eala po­
llcja w Stanach Zjednoczonych szuka win 
nego. Długo będzie się mówić w Nowym 
Jorku o tej zbrodni, którą można okreś|K 
jako wyjątkowo pomysłowo wyreżyserowa­
ną.

Panna Pearl Susk aresztowana po tym 
wypadku protestowała gwałtownie, iż same 
padła of arą. Wypuszczona zestala na wpb 
ność za kaucją 10.000 dolarów.

Jeśli chodzi o panią Roceo, to rana oka 
zała się tak niebezpieczną, iż zaszła ko 
nłeezność amputacji nogi.

Główny sprawca zbrodni, występny mai 
żt>nek, miął podobno rzucić się do morza 
Wszx’stkie wiadomości i rysopisy wskazują 
na to, iż chodzi o niego Łocfcie policyjne 
które zauważyły rozebranego mężczyznę 
płynącego w morw pomimo wielkiej śnie­
życy. pospieszyły na ratunek, jednakże nk 
odnalazły go. Przypuszczać należy, Iż po­
pełnił samobójstwo.

DypSomata sowlerkl 
w Meksyku odmówił powrotu 

do Uosji
Nowy Jork. «. Attachć handlowy w amba­

sadzie rosyjskiej w Meksyku, Aleksiejew, 
oświadczył, iż puszczą swój posterunek i 
udaje się do Stanów Zjednoczonych, szuka­
jąc tam schronienia. Potępie on rząd Stalina, 
którego polityka wewnętrzna — jak twierdzi 
— zasadza się na zupełnym oddzielaniu na­
rodu rosyjskiego od krajów demokratycz­
nych, w szczególności od Stanów Zjodnoczo- 
nyeh.

.Jasnym jest dla mnie, twierdzi Aleksiejew 
po przepracowaniu lojalnie kilku lat dla na. 
redu rosyjskiego, ii z wysiłku mego i mych 
ziomków korzysta tylkp reżim sowiecki » 
nie sam naród. Zrozumiałem całą potwor­
ność kłamstw rosiewanych w Rosji pa temat 
„bestialskiego wykorzystywania robotników 
w krajach kapitalistycznych” *— oświadczył 
Aleksiejew. Podobne historie są ukute jedy­
nie w tym ce)u, by wywołać oburzenie na­
rodu rosyjskiego przeciwko prawdziwemu 
damokrntycznemu reżimowi U.S.A".

Dla rządu sowieckiego sprawa Aleksiejewa 
jest oczywiśęię wielcę nieprzyjemna na tere- 
nie ameiykańskim.

A gasić żar będą ukropem, 
Żlopiąc jak spragnione wielbłądy. 
Taką będzie ich uczta w dniu eądu! 
Zmęczony emir Mudżahid odkłada 

pędzelek.
...Toż gamo będzie udziałem niewier 

nych. ciągnących z daleka ku Nicei... 
Podobno wierzą oni, że Chrystus jest 
Bogiem... Mniemanie hluźniercze i bę- 
dne. Jezus Chrystus jest czcigodnym 
prorokiem, dalekim wszakże od Wiel 
kiego Proroka Mohammeda; Bogiem 
— Allach jedynie. Niechaj Ibljs ogar 
nie niewiernych!

Emir Mudżahid wola eunucha, któ­
ry powtórzy posłanie sułtana jego u- 
kochanej żonie, Dżuriszy, pozostają­
cej w Nicei, Eunuch biegnie żywo 
przez liczne komnaty pałacu. Na map 
murowych dziedrińcach biją fontanny. 
Woda dzwoni i mieni się w słońcu, ó 
kna opatrzone są kratami misternie 
rzniętymi z drzewa, rwanymi muszra- 
bija Stąd w komnatach panuje za w. 
sze chłodny półmrok. Półmrok barwu
•ty gdyż w pułapach komnat, wykła- 
danych rzęśblonymj belkami, wprawio­
ne aą latarnie ? kolorowych szkieł. 
Sąkła »ą grube i aalifowano jak dro-

Dymisja senatora Barucha
Waszyngton, Prezydent Truman Ptxy- 

jął dymisję sen. Barucha ze stanowiska prze­
wodniczącego Komisji kontrolnej energy a- 
tomowej.

Prawdziwy fotel senator* 
fabrykowano dla senatora Clifford Vv 

Kruegera (stąn v-sconsto). —. donator 
waty 103 k<to.

goęenne klejnoty.
(CHS dał
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Ccfia Dnia
Wśród ech. jakie na łamach pras 

cudzoz emskiej znalazły uroczyrstośc 
noworoczne były takie wiadomość' 
które mus ały szczególnie niemiło dot 
knąć Po aków. Były to wiadomości do 

, noszące o awanturach, a w Paryżu na 
wet o zabójstwie, w wyniku zbyt we 
solej zabawy żołnierzy polskich.

W' Anglii jeden z żołnierzy polskich 
wszedł po pijanemu na dach domu i 
obrzucał publiczność ceg’ami, butelka­
mi itp. Ściągnięto go z trudem z tego 
„bojowego” stanowiska.

W Lille w jednym z dancingów, 
przepełnionym publicznością francu­
ską, żołnierze polscy zaraęli się bić 
między sobą. Kres położyła dopiero 
przyb U policja francuska. Jeden z 
żołnierzy został przy tym zrzucony ze 
schodów jak kloc drzewa.

Awantur podobnych było napewno 
więcej, lecz nie wszystkie dochodzą 
do wiadomości publicznej, co z pewnej 
strony jest może nawet i dobre. Wy-, 
starczą te, które są znane!

Kto ponosi winę za ten stan rzeczy?
Wydaje nam się, że wina żołnierzy 

jest w tym wzglądzie najmniejsza. Od
długiego bowiem czasu znajdują się w 
warunkach, w których o demoraliza­
cję bardzo łatwo. Człowiek bowiem, 

J który nic nie robi ma zaś zapewnione 
potrzeby podstawowe, w rozpaczliwie 
nudnych warunkach kosząr czy obozu, 
musi wreszcie stracić busolę życia. Co 
słabszy charakter szuka wtedy sztucz­
nego „ukojenia” w a koholu, z czego 
już prosta droga prowadzi do występ-

Szczegóły pobytu delegacji polskich „Westfalczykcw11

Do Polski przybyła —• Jak już donoszono okupacyjne. Po wielu zabiegach i trudach 
' Polaków z WęstfaLi w celu dopiero teraz je otrzymaliśmy”.

polskich Delegacja spodziewa się, że uda jej się 
Westfalczyków” do Ojczyzny, która ich po spełnić misję, jaką Polacy w Westfalii ją 
erw^ej wojnie światowej przyjąć nie mo- obdarzyli.
a. Członkowie delegacji, w liczbie 16 osób1

rzybyli do Szczecina statkiem z Lubeki-

mówienia szczegółów powrotu polskich

Na ciele delegacji stoi Jakub Przybylski.
Nie będzie repatriacji zza Olzy

W związku z wiadomościami jakie poją
ynny „Kuba , długoletni prezes Zw. dpi®- wiły się w prasie czeskiej na Śląsku Cleszyń- 
raków, a obecnie prezes Zw,. Polaków w *' . . . - .
'adrenii.

sklm i w Zagłębiu Ostrawskim, te w ngj
bliższym czasie ma przybyć na Śląsk Cłe-

Poza tym w skład delegacji wchodzą: wi- ązyński po’ska misja repatriacyjna w celu
eprezes Zw. Michał Wesołowski, kierownik
ura Związku Jan Klich, nauczyciel Wag­

er, kierownik eekretariatu Polskich Towa

acki, Józef Ratajczak, Ludwich Proch, 
omasz Koń czak, Jan Grass. Brunon Bie-

iokonanla przesiedlenia zamieszkałych tam 
‘olaków, Czeska Agencja Prasowa CTK. o- 
;toeiła w tej sprawie następujący komuni­
kat: „Poselstwo R. P. w Pradze oznajmia, 
tę wiadomość podana przez niektóre dzien­
niki ostrawskie o przygotowaniach do re­
patriacji obywateli polskich ze Śląska Cie­
szyńskiego nie odpowiada prawdzie. W tych 
dniach żadna polska misja repatriacyjna nię 
przejeżdżała przez Czeski Cieszyn, wobec 
czego wiadomość którą podają wspomn anę 
dzienniki nię jest oparte na rzeczywistości"

Uwagi o zarobkach 
górników w Polsce 
Niedawno bawili w Polsce p. BI oj jeden T

..Polska t® dla Europy poważna wartość 
” gospodarcza i polityczna^* — jest zdania

belgijski minister Terve
WARSZAWA. — W Ministerstwie Odku­cki. J*n Łukaszewski Ludwik Jurąsik 1 ......

3dwxrd SwiętkowskL Zaznaczyć trzeba, że deni-y odbyła się konferencja prasowa z ba-
-zieaięclu spośród delegatów, to byli więź- w Polsce belgijskim ministrem od­
nowie polityczni hitlerowskich obozów kon- budowy p. Terve.
entracyjnych. i „Wzruszony jestem serdecznością, z jaką
Delegacje, którym towarzyszy por. Jo-1 przyjęto mnie w Polsce —• zaczął min. Ter 

han z Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie, ve. Pierwszym wrażeniem, jakie odniosłem 
rozjechała się na święta do rodzin, a potem po przybyciu do Polski, był ogrom clerpie- 
wiedzita ośrodki przemysłowe, szczególnie nia i zniszczeń wojennych przekraczający 
ta Ziemiach Odzyskanych i odbyła konfe-1 znacznie wszystko cokolwiek wiadome jest 
rencje z władzami i zarządami Zjednoczeń narodowi belgijskiemu o przejściach Polski
Przemysłowych. Dalej delegaci byli w Poa- w czasie minionej wojny.
laniu, gdzie przeprowadzili rozmowy z___ _ __ Ale wrażeniem jeszcze s'ln;ejszym, prze- 
przedstawicie'ami Zarządu Głównego Pol- wyższającrm nawet wrażenie ogromu zni- 
skiego Związku Zachodniego, który opiekuje szczeń jest nrożenie niesłychanej nrężnnścł 
się delegatami od chwiM ich przybycia do i woli narodu polskiego do wydźwignięda się 
Polski.__________________________________ I z gruzów i stworzenia z Polski wspaniałe-

Wreszcie delegacja udała się do War sza- gO naństwa".
wy, gdzie z władzami cen4ralnyml nastąpi W swoiei obecnej sytuacji terytorialnej 
ostateczne uzgodnienie repatriacji. ! stanowi Polska nie tylko dla siebie, ale i dla

Celem wycieczki jest zorientowgn'e się ęo całej Europy bardzo wartość eko-
do możliwości ostedlenią w kraju, przede nomiceną i polityczną. Eowó' ekonomiczny 
wszystkim ną Z. O-, górników, hutników i i siła Półek' test sprawą wielkiej wagi nfe- 
rzemieślników. Polaków przebywających tylko dla narodu polskiego, ale dla narodów 
jeszcze z czasów przedwojennymi w N»d- całej Europy, a zwłaszcza dla Belgii, która 
i’enil, i nfrwfiież granierv z tak gimfnvm sąsiadem.

Jąw oświadczyli delegaci, wychodztwo poi- ’ jakim sa Niemcy. Sprawą dużej dun‘osło- 
sk'e na zachodzie Niemiec z n'ecierpłiwością; ńct dla B*’eil jest istn enle na wschodniej 
wyczekuje powrotu delegacji, chodzi bowiem granicy Niemiec państwa silnego i dobrze 
O konkretne dane w sprgwie powrotu tamtej- j zor^anłrtwanego.
szych Polaków do Ojczyzny. Warunki, w ,.D*atego też test dla Belgii snrawą o- 
jakich zmuszeni są oni żyć. są tak fatalne, gromnel wagi utrzvm>'wanie z Po»*ką bar- 
że trudno je oddać w słowach. Wystarczy drx> ścisłych i żywych stosunków ekonomlcz-
opowiedzieć, że bracia nasi cierpią g'ód 1 ■ pych.
nędzę. Angielskie władze okupacyjne trak-1 , Polska jest dla Belgii — mówi dalej
tują ich na równi Z Niemcami, w oczach min Terve — pierwszorzędnego znaczenia 

surowcowych: z drogiejwładz miarodajne Jest bowiem obywatel- źródłem bogactw
stwo, a nie narodowość. Dziś Po’acy west- stratny Be'gia może bvć nonneną Polsce w 
falsey traktowani są niejednokrotnie gorzej dz'edzinie odb-'dnwfr dostarczając jej prze- 

i tw^rv rxrzemvshi speniallzowanero.
Mrśle. że przv wkładzie dobrej wol» mo- 

żTwe będzie szybkie nawiązanie ścisłych

nłż przed wojną.
Na pytanie, dlaczego de’egacia dopiero 

teraz zjawiła się w kraju, oświadczyli: „Sta­
raliśmy się już od dawna o zezwolenie na 
przyjazd Od czerwca czekai śmy na wv- 
dan!e paszportów przez angielskie władze

„Po powrocie do Belgii — kończy min. 
Terre — uczynię największy wysiłek, aby

sekretarzy polskich Syndykatu Górników 
CGT 7 Pas de Calais. Obecnie zam‘eśc1ł p 
Bloj na łamach „La Tribune", organu Syn­
dykatu opis swych wrażeń, przytaczają- m 
In. ciekawe dane o zarobkach górniczych 
co do których naogół mało posiada się in- 
formacyj.

Autor zaznacza, że ze zrozi'rrfa^ch po 
wodów sytuacja w r. 1945 bvła w górnlr*wie 
polskim oczywiście bardzo trudna, poczym 
plsze:

Płace bvłv bardzo ni’k’e. TTmowa zbioro­
wa nie zawarta. Nshwźszy zornhek wyno- 
s*ł w kwietniu 1945 roku. 48 złotych na 
dniówkę, akordv n’e bvłv usta’one. tak że 
g'd-n’k nMmo najlepszej Chęci n’e mó<rł w*e- 
cej zrob’ć. Państwo też wów-zas nie było 
w stan’e płacić wv*szvch stawek. gdv* go­
spodarkę swola rozpoczęło na z^’l’nsczach 1

- ru’-'flf'h. nomstaw'cinvch prrez oknnanta.
swemu narodowi przedstawić jasny 1 praw- NajWflfn'eisze jest to że w swlarku z 
fciwj’ obraz oblicza Polski dzisiejszej. Ruch wnrowadzcnlem umowv zb’orowej. dn‘ówk8 
demokratyczny nowej Polski jest bow'em roWn1ka w zagwarantowana w 100 pro
tym ruchem, który zgodny jes* e dążeniami „entnch D1a’ ieprro<r0 Zrnzumfen'a. posłużę 
rozmiłowanego w wolności narodu belgijskie- cvframi. że o ile górnik w maju 1945 r
go"-

Z największym uznaniem wyraża sle min. 
Terre o osiągnięciach Polski na Z’emlach 
Odzyskanych, a rezultaty wys’łków w kie­
runku złączenia Ziem Odzyskanych z Macie­
rzą, ocenił iako nadzwyczajne.

Mln. Terve oświadczył również, te ma 
zamiar skorzystać z wielu naszych doświad­
czeń w dziedzinie odbudowy.

Wspaniale lotrisko gdańskie
Gdańsk — We Wrzeszczu ukończono 

n'eru'azv odcinek robót instalacyjnych tam- 
tp<«łze<ro lotn’ska które bardzo ue’ern’ało 
wskutek w-padków woienn’reh. Odbudowy­
wane lotnisko należeć b^dz’e do n'ejpt°kniei. 
szveh w Euronie. Na przestrzeń' 4 milionów 
metrów kwadratowych prowadzić bodzie 
ws'e*a asfaltowe! jezdni, szerokości 40 m., 
a główna droaa -ryli bieżnia nocna będz’e 
miała szerokości 60 m.

H. Cegielski produkuje wagony
Poznań. — Wara’tatv Zakładów Przemy-

mi ał ea Gwarantowana dniówkę w wvsokoSc-' 
4g zł. 80 gr.. to ten sam erórnik od 1. wrze­
śnia 1946 ma zagwarantowany zarobek na 
dn'ówkę w wvrokoscl 136 zł Makevmahr 
zarobek, laki wówczas eórnik mógł oe:agne/ 
wvnosl 60 zł. na dniówkę Obecnie ten aarr 
°róm’kk praculąc na dobrym pokładzie mo­
że zarob'ć 400 1 450 zł Sw'adczv to, że zgo 
dnie wzrostem produkcji, rośnie zarobek 
górnika.

Poniżej mogą sobie towarzysze zdać spra 
wę w Jak*m ternie rośnie zarobek robotni 
ka względnie górnika.

Górnik na wysok'm filarze zarabiał na 
dniówkę w marcu 1945 roku 12 zt 32 gr. W 
maju 1945 r. 14 zł 80 gr. W eiernnłu 71 zł 
20 gr.. w lutym 1946 r. 71 zł. 20 gr,. we 
wrześniu 1946 r. 136 zł. Zaznaczam iż to jest | 
min'malny zagwarantowany zarobek wy-j 
kwalifikowR’-w^o górnika. Inaczej mówiąc, 
górnik na 10-tą klasę lecz w związku z U- 
regulowanlem zarobków akordowx»eh. może 
ten sam górnik zarobić 400 i 450 zł., czyli

-------------------—...................................... . , mówiąc prośdel. budżet robotnika względnie
•łowach H. Cesrta'skl opuścił poci"g próbny górnika wzrasta w bardzo szybkim tempie,
w składzie 4 wagonów osnbnwvch trzeciej a może się to dziać tylko w ustroju, który

Nie można natomiast powiedzieć, 
aby bez winy byli oficerowie, Mając 
tyle ezasu powinni go użyć na zapeł­
nienie życia nudzących się żołnierzy 
nauką, rozszerzaniem ich wiadomości 
i wychowaniem moralnym. Cóż ofice­
ra .. ie robią z wolnym czasom? Powin­
ni w tej rozpaczliwej pustce życiowej, 
w jakiej znaleźli się z winy politykują- 
cych generałów’ żołnierze polscy na 
Zachodzie, zdobyć się na wielki wysi- 
łek, aby choć przynajmniej przed w*b- 
snym sumieniem byli w porządku że 

" należycie spełniają rolę oficera t,j. kie­
rownika.

Nie tety, spotykając jakże często 
jerów, którzy mimo dłuższego poi

Zakończenie zjazdu kierowników 
placówek zagranicznych

W Warszawie zakończył aię z4azd kierow­
ników placówek zagran cznych Podczas te­
go zjazdu UczD; fachowcy z dziedziny mię­
dzynarodowego handlu wytyczyli zasadnicze 
linie stosunków handlowych z zagranicą.

Polska zawarła 1uż 16 traktatów handlo­
wych. Na rok 1947 opracowany został do­
kładny plan eksportu i imnortu na podsta­
wie nlanu produkcji gospodarczej.

Dotychczasowe słosunk* oeranfezały się 
rie *>rAł d* kretów europej-k^eh, obernie za­
czynają eę rcLciągnć na państwa zamorskie

Dość ubezpieczonych społecznie
WedłuE ostatnich danych statystycznych 

w 131 269 zakładach nraev na wvnedek cho­
roby było ubezpieczonych 2.728.165 osób w 
ubeznleczeniu emerytalnym robotników 
1^832 000 osób, w ubezpieczeniu emerytal­
nym pracowników umysłowych 500 000 1 w 
ubezp’eczenlu od wypadków 1 chorób zawo­
dowych 2 372 000 osób Przeć ętnle na 100 
Ubezpieczonych przypada 118 członków ro-

stosunków miftlzv naeryml kratami z obu­
stronnym pożytkiem. Nie waham sle stwier­
dzić. że w twm względzie winna większy wy­
siłek uczraić Belgia która nie zupeln’e zdaje 

1 sobie sprane z wys«’ków dokonanych przez 
na*-ód nolskl I przeobrażeń społecznych 

> osiągniętych przez Polaków od zakończenia 
wojny”.

klasy, w tvm 3 wafronv prjmanowsk'e wy-; 
remontowane w Zakładach, oraz jeden nowy 
nowojennet nmdnkcji typu seryjnego, wyko­
nany w Zakłada-h.

 Ob-ót czekowy P.K.O. w listopadzie o- 
siaenął kwotę 55.5 miliardów zł.

Warszawa. — W dniu 13. bm. Marszałek 
Polski Michał żvm<erski nrrytał delegację 
II Ziazdu Przewodniczących Okręgów i Od- 
dz ałów Zw Osadników Wojskowvch. Dele 
gaci Zjazdu złożyli na rece Marszałka w 
imieniu wszystkich osadników wojskowy-h 
serdeczne podziękowanie za pomoc, jaką o- 
kazał Marszałek Osadnictwu Wojskowemu i 
za opiekę, jaką roztacza wojsko nad osad­
nikami.

odpowiada klasie pracującej, a więc w Pol­
sce Ludowej".

Katowice. — Kopalnia „Paweł" pobiła 
rekord wydainośc! pracy całego polskiego 
przemysłu węglowego, osiągając 1.602 kg 
dziennego wydobycia na robotnika.

Dlaczego górnicy 
Mfmówiii pracy w nie­
dziele 29 grudnia i 4 

stycznia
Życzeniem rządu by*o, aby górnicy 

„odrobili” święta Bożego Narodzenia i 
Nowego Roku, ze względu na brak wę­
gla, zwiększony jeszcze utratą dwóch 
dniówek roboczych. Górnicy jednak 
odmówili

„Nasza odporność fizyczna doszła do 
szczytu i najmniejszy wysiłek dodat­
kowy, mógłby mieć poważne następ­
stwa dla dalszej pracy”.

Nawiązując a o powyższego uspra­
wiedliwienia górników, p. Marc Brianti 
w „Le Populaire” rozpatruje położe­
nie górników i wskazuje, że „uznanie 
pylicy chorobą zawodową ujawni o, iż 
80 procent personelu podz emnego jest 
nią dotknięte. Jakie są przyczyny tak 
zastraszającego odsetka? Reżim żyw­
nościowy i warunki pracy.
Twarda konieczność produkcji

Autor pisze o tym:
„Produkcja, żywotne zagadnienie o- 

becnej chwili, zmusza robotników do 
wys łków absolutnie sprzecznych z nor­
malną równowagą fizyczną. Dowodzi o 
t^ m zw ększenie się wypadków pylicy.

Według zapewnień niektórych górni­
ków, n:ewystarczalność obecnego reżi­
mu i intensywne metody eksploatacji, 
są przyczynami przedwczesnego zuży­
cia robotników, którzy po przekrocze­
niu 40-go roku życia poczynają s ab- 
nąć, podczas gdy przed wojną, przy ra­
cjonalnym odżywianiu, na ogół mogli 
pracować po przekroczeniu pięćdziesią­
tki. Jak z tego widać, niebezpieczeń­
stwo grożące naszym robotnikom ko­
palń’’ anym jest wielkie.

Wiele głosów wskazywało już na to 
położenie. Ale pilne potrzeby produk­
cji dotychzsa szły na pierwszym miej­
scu. I dlatego górnicy odmówili pra­
cy w dwie niedziele. W ten sposób za­
manifestowali życzenie, ty władze z 
nieco większą troską zajęły się ich 
nieszczęśliwym losem i zrozumiały na 
jak nadludzki wysiłek skazały ich o- 
koliczncści.

I nikt, pomimo odmowy, nie będzie 
mógł oskarżyć ich o niewdzięcmość 
lub niezrozumienie”.

llitmnr rr#ir*snir*ki

Odsuń się Fela...”
- Czy oskarżany Gołąb był już karany?
—■ Rzecz naturalna.
—■ Ile raty? . ,,

—. O ile mnie pamięć nie myli, to
— A czy prayznaje się do dokonania kradzie­

ży wędlin na szkóae H p-iłtts Dzisrto? ■
A. VAkłuezr-: p»m DtlMlO thOj-1.1 kMł- 

gą te szkolnej ławy i znakiem tego etykieta nie 
pozwoliłaby mnie zrobić mu tej przykrość, 

< Wobec takiego ośw adezenia oskarżonego, pana 
Gołębia ApoliniusM. sąd grodzki przystąpił a»
badania świadków

Sędzia zajrzawszy do personaliów c 
krzywdzonego pana H polita zdziwił się nieco 
czym zapytał.

— Czy świadek byt karany?
— Owszem Osiem razy _ . . . .
— A skąd pan zna oskarżonego Gołębia?

po­
ro

Mnzyka - Śpiew - Teatr f

Kilka nwag dla amatorek i amatorów 
Kola Teatralnego

flre-rńw którw mimo dhi/szeffo nohv- dzln- caa^cych prawo do świadczeń, przeto pperow, Którzy mimo arazszego poo>- kreff ogób 8e świadczeń u-
to zagranicą j dużo wolnego czasu, beznleczeń społecznych. a w szczególności 
nawet nie nauczyli się języka danego z ubemteczenia chorobowego dochodzi do 
kraju, nje zbyt wielkiego nabiera 3ę 6.000.000 osób.
poj cia o nich. Jeśli bowiem sami so- Ruch telegraficzny z zagranicą 
bie nie umie i nic dać, jakże mają dać większy w stolicy niż przed w’ojną
coko wiek innym!..-

Główną winę, oczywiście, za ten stan 
rzeczy ponoszą ci, którzy dla własnych 
egoistycznych cęlów wepchnęli i żoł­
nierzy i młodszych oficerów w obecne 
ich położenie.

większy w stolicy niż przed wojną
Na podstawie zestawienia z miesi-ca 

października s'wierdzone, że w Warszawę 
nadano 35.000 denesz, odebrano zaś 44 000 
Odpowiada to przedwojennej liczbie obrotu. 
Lą-zność ze światem natomiast jeet dwu- 
grotnie żywsza niż przed wojną. Dziennie 
przesvła się i odb era 50 depesz z N. Jorku, 
200 z Moskwy i 200 l Londynu.

— Z więzienia.
— Jakto. przecież on mówi, że jest pajłek.m ko­

legą szkolnym ! . * „2 Ma racje. Faktycznie tak jest. Razem uezę» 
szczaliśmy ns kuraa dokształcające w węrieniu 
mokotowskim T mogie powiedzieć, te pas Gołąb 
był bardzo dobrem kolegą i pierwszem uczniem. 
Nieraz mnie aciegaczk na egzaminie odpalał 1 
wobec powyższego cała ta sprawa, jest dla mnie 
bardzo niesmaczna .

— To do rzeczy nie należy. Niech pan opowie, 
lak tn bvto. z ta kradzież*. . , ,

— Zwyczaju«. Po wyjściu z więzienia zająłem 
się handlem wędlinami z prowincji Jednego razu 
spotykam pana Gołębia, któren szedł z narzeczo- 
ną a ja właśnie łyskałem z Wileńak ego Dworca 
kosz towaru. .. . . ..Pan Gołąb i ta narzeczona pomogli mnie nieść 
pakunek i oo razu mule się nie spodobało, że z 
koszu zginęła pasztetowa.__

Ale nie mam zwyczaju zwracać uwagi na drob­
nostki i wobec powyższego zacząłem bywać u pa­
na Gołębia w domu. • pan C łąb z narzeczoną 
odwiedza! ma się rozumieć mnie. __

Z dalszego opowiadania pana Dziąsło wynika­
ło. że pewnego razu o godzinie 12 w nocy na­

raeczona pana (łołeble. przeszła same i chcąc za- 
trieć nicm k wrażenie, jakie mogła wywołać wi 
żyta o tak «p6£n|onej porse przynioeła s sobe 
„matkę" wódki

Zn kas ki bvły na młejaco w wielkim . wyborze 
wiec- pc upływie pói redany pas Dzlhstc zn«na’ 
enem kafnienilvm w kmnpłe*nvm «tre1u pndrół 
n^m Obu-iził po jednak wkrótće nieprzyjemny 
chłód, po czym p Hipolit stwierdził że narzeczo­
na zn-kła. jak sen taki złoty zabierałam t. aoba 
je.er> ubranie I 2 rtrzynłe wyborowych wędlin

Połycaył więc od miejscowego dmtorcy obranie 
wizytowego i udał aę do mieszkania szkolnego 
kolert.

Według ełów pana Dziąsło wizyta miała prze 
bieg na-ałepujacy:

— Pan Goł«b bardzo sę tem przejął, zaczai te 
roryzować awoje narzeczoną I wazystko ele wy­
dało.

— W jaki sposób'• — pyta sędzia
— Ano Jak jej dał w prawe oczko, to jej wy- 

tec<ał z za eroi-^a włoski salseson. jak jej dał w 
lewe, to wyleciała rolada z ozork em i mortadel 
cytrynowa A potem, jak ją złapał za kok to sie 
reuv’a towaru znalazła.

Jakkolwiek narzeczona kolegi twierdziła, 4e 
działała w obron e ustawy o dniach bezmięsnych 
i wędliny zabrała Ił tytko by nie dopuści do 
rorzedaty Ich w zakazanym okresie, rozżalony pan 
DziasłT złożył, gdz e należało odpowiednie zamel­
dowanie.

Niestety, nie udało ete ustalić nazwiska bor- 
dante. gdyż p. Gołąb znał ja tylko pod skompll 
kowanym poetyckim pseudonimem w formie dwu­
wiersza: „Odsuń eię Fela

Bo dzisiaj n edakla”.
Wobec jej ucieczki postawiono w stan oskar­

żenia prymusa wiea enia mokotowskiego
Jednak ponieważ w świetle przewodu aadowegi 

okazał aię on człowiekiem kryształowo czystym 
(oczywiśoe w tej sprawie), aapadł wyrok unie­
winniający. Wiech.

Występ Koła amatorskiego na scenie, to 
egzamin zainteresowanej amatorki 1 amato­
ra przed publicznością ze swojej pracy ja­
kiej się pośw.ęca od dłuższego czasu. Dlatego 
każda i każdy biorący czynny udział w przed­
stawieniu, potrzebuje jak największego spo­
koju l jak najmniej zdenerwowaah: w czasie, 
swojego występu, bo od tego w przeważnej 
części zależy jakość i dobre wykonanie sztu­
ki.

Aby to osiągnąć, jest wprost niedopusz­
czalne, aby prócz zainteresowanych osób ktoś 
obcy kręcił się poza kulisami sceny.

Koło wystawia n.p sztukę z 20 albo 30 o- 
sób Jaki „harmlder powstałby za kulisami, 
gdyby każdy z nich przyprowadził ze sobą, 
brata, siostrę, przyjaciela albo przyjaciółkę. 
Reżyser biega nie mogąc się doszukać swoich 
ludzi, amatorzy znów szukają reżysera aby 
im dał jeszcze ostatnie wskazówki przed u- 
kazaniem się na scenie.

Z całej tej b'egan.ny wynika, że wszyscy 
są zdenerwowani i występ się nie udaje. Re­
żyser jest niezadowolony, amatorzy także 1 
po takim nieudanym występie, następuje o- 
gólna apatia j zniechęcenie do dalszej pracy.

Nic też dziwnego, że dla dobra Koła i 
wszystkich występujących na scenie, zarząd 
powinien dopilnować, aby za kulisami znaj­
dowały się tylko osoby zainteresowane i 
wstęp dla innych powinien być pod każdym 
względem surowo wzbroniony.

Drugrm takim drastycznym punktem by­
łoby tak zwane „podglądanie" z boków

eeeeeeeeeeeeeeeeeee Przygody Rafała Pigułki

(Ciąg dalszy)86)
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staniemy się wzajemnie męczyć i roz­
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Dwa miliony pasażerów 
przeszło przez Calais w r» 1946

Calais. —- W porcie Calais zaznaczył się 
w r. 1946 bardzo ożywiony ruch Przez port 
przewinęło się 2114 ok-ętów, naładowanych 
1.752 088 ton- towarów, 886 649 ton, przy 
wejściu i 865.43$ tonami przy opuszczaniu 
portu.

Około 1.600 000 pasażerów odpłynęło na o- 
krętach, oddanych do dyspozycj’ przez antfę 
angielską. Jeśli chodzi o ruch podróżnych 
cywilnych między Douvres i C-la s, oraz Ca­
lais i Folkestone. przybyło do Calais 170.224 
podróżnych, odpłynęło 164.163 podróżnych, 
czyli razem 884.817 pasażerów cywilnych-

eeeeeeeeoeeeeeeeeee

Rafał się męczy nad kołnierzykiem, 
w który mu nie chce wejóó łebek spinki 
a lochodzi wta-śnte to wypukłość grdyki — 
co raz to jedna wypsnie się z ręki.

W ko*cu — jak widać to na obrazku 
Rafowi został jedyn^ środek: 
by spinkę znaleźć więc musi laskg 
rad nie rad sięgać aź pod kcrińodę.

1 ot wyciągnął ai dwa tuziny 
spinek różnego kroju i miary^. 
Klęczy nad nimi od pół godetny 
i sam dla siebie nie da je wiary.

(■L)*

(Photo: „Frwce-ęUebćs")
Celem zastup-enla w pewnej części francu­
skiego taboru kolejowego, zniszczonego w 
czasie operacyj wojennych, lub których nie 
Zdołano wydostać z Niemiec. Francja nabyła 
w Stanach Zjednoczonych pewną ilość wa­
gonów towarowych Jeden » wagonów widać 
pa łdjęciu. Przed wagonem przedstawiciele 
Trencji obok inżynierów amerykańskich 
^akup ulatwlb' otwarte przed kuku 
eami umowy finansowe francuske-amery- 

kańfilde.

Niedbały ton Ledy i jej drwiące 
spojrzenie doprowadziły Charly do 
wściekłości. Podszedł do niej i powie­
dział, gniewnie marszcząc brwi.

— Myli się pani, myśląc, że mnie 
można wziąć do zabawy na jeden wie­
czór, a potem wskazać drzwi... Wierzę, 
że to był tylko żart ze strony pani... O 
tych żartach dużo mówi się w Pary­
żu... Ale tym razem nie udało się pani. 
Jestem mężczyzną, który nie ograniczy 
się okruchami z pańskiego stołu... 0 
ile zaś mi odmawiają... Potrafię wziąć 
siłą to, co już raz należało do mnie...

Leda z trudem opanowała rosnące w 
niej oburzenie, lecz postanowiła nie 
denerwować się i za wszelką cenę poz­
być się natręta.

— Proszę się uspokoić! Pan nie zda- 
je sobie sprawy z tego, co mówi i me 
orientuje się prawdopodobnie, źe nie 
należę do kobiet, z którymi można co­
kolwiek zrobić siłą. Doskonale wiem, 
że jestem zła, przewrotna, może nie­
moralna i ulegająca chwilowym ka­
prysom Cenię pana jako człowieka i 
doskonałego sekretarza, ale niech się- 
pan nie łudri — ani siłą, ani cmłośdą. 
ani groźbami nie wzbudzi par we mnie 
zgasłej namiętności... Przeciwnie *•

poczuję w końcu do pana wstręt... Są- — Sądziłam, źe mam do czynienia z 
dzę więc że najlepiej będzie, jeśli prze- dżentelmenem... A pan okazał się czło- 
staniemy się wzajemnie męczyć i roz- wiekiem, którego wyrzuca się za
staniemy się w zgodzie. Wspomnia­
łam, źe myślałam o panu... Otóż Wal- 
des chciał bardzo, by pan został jego 
sekretarzem i udał się z nim do Lon­
dynu, dokąd zostaJ zaangażowany. Pa^ 
miętam, że pan zawsze marzył o Lon­
dynie... Czy to naprawdę nie nadzwy­
czajna okazja?...

Głos jei brzmial łagodnie. Patrzyła 
na swe rożowe paznokcie i nerwowo 
skubała obicie fotela.

— Pal diabli Londym i Waldesa... 
Nie zna mnie pani... I szkoda pani 
słów... Nie pozbędzie się pani mnie tak 
łatwo... Nie jestem tak naiwny, aby 
s’ę nie domyśleć, że ma mnie pani po 
prostu dość... Ale mimo to nie odejdę... 
Będę pani cieniem... Zadręczę panią i 
siebie, lecz dojdę dc celu,.. Zmuszę pa­
nią do uległości...

drzwi...
Twarz Charly nabiegła krwią.
— Milczeć! — wyksztusił.
— Milczeć? Czy nie za dużo pan żą­

da?... Właśnie, że nie będę milczała i 
powiem, co o panu myślę... Proszę za­
pamiętać, że raczej wzięłabym sobie za 
kochanka nawet pierwszego lepszego 
przechodnia z ulicy, niż pana, panie 
Loring... Pogardzam panem...

I*zika szał ogarnął Charlym. Nie pa­
nował nad sobą. Widział tylko okrutne 
oczy kobiety i jej rękę, pogardliwym 
ruchem wskazującą drzwi... Nie wie­
dział co robi, nie rozumiał, jak wy­
ciągnął z kieszeni rewolwer i skiero­
wał go w pogardliwie uśmiechniętą Le­
dę...

Instynktownie cofnęła się w bók, za­
słaniając pierś rękami Naprężone ner. 
wy nie wytrzymały, Histeryczny

. śmiech połączony z łkaniem, wyrwał 
się z jej gardła. Zachwiała się... Upadła 
na dywan jak ścięty kwiat, śmiejąc się 
i płacząc jednocześnie. Świadomość, że 
stoi w obliczu śmierci, napełniała ją 
ostrą niemoralną ciekawością — czy 
naprawdę padnie zaraz strzał i będzie 
koniec.

Lecz strzał nie padał... Natomiast 
nad nią rozległ się głos, pełen męki i 
strachu...

— Najdroższa moja... Cóż uczci­
łem?...

Charly sądził, że Leda dostała po­
mieszania zmysłów. Ukląkł przed wi- 
jącą się w histerycznym ataku kobietę, 
szepcząc bezmyślne słowa miłości i 
samooskarżenia...
t Łkała coraz ciszej. Leżała twarzą 
do podłogi, & ramiona jej drgały bez­
silnie.

Pogrążony w beznadziejnej rozpa­
czy, Charly nie zauważył, źe Riana 
otworzyła oczy, obserwując go w mil­
czeniu. Tragiczny wyraz jego twarzy 
nie wydał jej się teraz ani śmieszny, 
ani wźtrętny. Kobieta prawie zawsze 
daruje mężczyźnie szaleństwa, popeł­
nione ? jej powodu, zresztą czuła się 
winr. • wobec niego.

i (Ciąg dab^y nastąpi)

albo środkiem kurtyny na salę w celu zoba­
czenia swoich najbliższych, tak jak gdyby ich 
się dawno nie widziało. Dla przekoi.ania się, 
jaki to niesmaczny efekt sprawia takie , pod­
glądanie" niech każda z amatorek albo ama- 
tor*w ram zaobserwuje znajdując się kie­
dyś na sali duędzy publicznością, a jestem 
święcie przekonany te będąc na scenie ni­
gdy już tego nie zrobi i sam będ ue zwra­
cał uwagę innym gdy „podglądać' będą.

W końcu zastosowanie się wszystkich do 
uwag i wskazówek reżysera. Bo sądzę, że tyl­
ko on jest kompetentnym i najbardziej s ę 
orientującym w takich sprawach jak: ubiór 
uczesanie i ogólna prezentacja na scenie.

Od ubioru i uczesania się osoby, która ma 
przedstawiać typ ludowy ewentualnie m esz- 
czański z czasów przed 20 albo 30-tu laty za­
leży piękność sztuki Bo nic tak pięknego w 
sztuce nie jest jak dostosować osoby nie 

; tylko charakterem, postaciami ale i ubio­
rem.

Największą trudność w tym wypadku po­
siadają reżyserzy z amatorkami, którym 
się zdaje, że bez względu na osobę jaką ma­
ją przedstawić w sztuce, muszą absolutnie 
wyglądać ładnie i modnie, bo Inaczej publicz­
ność robiłaby Im jakieś specjalne przycinki. 
Tymczasem jest przeciwnie.

Proszę nie zapominać, że publiczność, to 
najlepszy i najsprawiedliwszy sędzia znaw­
ca i dobry obserwator sztuki i umie odróż­
nić fantazję amatora od prawdziwej gry, rze­
czywistość od partactwa.

Dlatego błędem jest przeciwstawienie się 
amatorek i amatorów do zdrowych i uzasa­
dnionych wskazówek reżysera Koła.

Jeżeli każda a'bo każdy wczuje się w rolę, 
którą ma odegrać 1 wczuje się w epokę i 
środowisko w jakim dana akcja się odbywa, 
to nie ma dwóch zdań, że nietylko wykonoją 
wskazówki dane przez reżysera ale będą się 
starali sami u'epszyć | udoskonalić wszyst­
ko w sobie oo by Ich wróciło do czasu w 
którym żyje bohater przedstawiony na sce- 

। nie przez amatorkę lub amatora. Po rozwa- 
Iteniu tych paru uwag, sądzę, że dla dobra 
* i piękna sztuki, wszyscy mnie zrozumieją i 
będą się starali tych wad. które są prawie, 
że w każdym kole amatorskim, unikać.

B. Banaś 
Reżyser Zw. Poi. Tow. Teatr.

Po raz pierwszy puhlirznie 
Chopin koncertował 

w Dusznikach
Mało znanym u nas faktem jest, źe w roku 

1826. bawił w Dusznikach nasz genialny 
kompozytor Fryderyk Chopin, dla leczenia 
już wówczas nadwątlonego zdrowia. W cza­
sie pobytu w Dusznikach, z matką 1 2 sio- 
straml, dał Chopin jako 18-letni młodzie­
niec, pierwszy swój publiczny koncert na 
rzecz sierót niemieckich.

Pamięć o jego dobroczynności zachowała 
się przez długie lata w Dusznikach szczycą­
cych się pobytem polskiego mistrza tonów. .

Dowodem tego było ufundowanie przez za­
rząd miasta i zdroju Duszniki j uroczyste po­
święcenie w roku 1897 murowanego, pom- 

jnika ku czci genialnego artysty, z umiesz­
czona na nim brązową płaskorzeźbą Chopina 
dłuta rzeźbiarz? Lewandowskiego z W u tuza - 
wy. Pomnik ten. umieszczony w głównej alei 
zdrojowej, na osobnym placyku obok domu 
zdrojowego, zachował się do dziś w dobrym 
stanie.

Akt pośudęcenia pomnika, jak plsze o tym 
długoletni burmistrz I komisarz zdrojowy p 
Dergler w swojej „Historii Zdroju Dusznik” 
wydanej w roku 1903. połączony był z u- 
roczystym obchodem, oraz przemówiemern 
ówczesnego przedstawiciela polskich kura­
cjuszy Magnusa, którego tekst jest podany w 
tej niemieckiej książce dosłownie w polskim 
języku (?). r

Punktem wyjścia wspomnianego obchodu 
było hasło: „Miejsc? to Jeet pnśwnęe>w — 
tu przebywał kiedyś wielki geniusz;”

W roku 19 ‘6 zarząd miasta t zdr^TU w Du­
sznikach urządził uroczysty obchód stulaną 
pobytu Chop-na 1 w związku z tym umiesz- 
czono na pomniku daty: 1926 — 189? 
.*926. „świat 1 żyde* Da, Saahodą,
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Mistrzowie piłkarscy
Pierwsze powojenne mistrzostwo piłkar­

skie Polski, zdobyła, jak wiadomo, „Polonia” 
Warszawa_ Przy tej okazji nie od rzeczy bę- 
dz e przypomnieć w krótkich słowach histo­
rię mistrzostw Polski. Otóż pierwsze mistrzo­
stwa piłkarskie Polski rozegrane zostały w 
1921 roku. Mistrzem została „Cracovia”, na 
drugim miejscu znalazła się „Polonia” a na 
trzecim „Warta”.

W roku 1922 sytuacja zmieniła się na nie­
korzyść drużyny krakowskiej. „Pogoń" ze 
Lwowa stała się drużyną ne do pokonania. 
Zdobywa ona kolejno mistrzostwa Polski w 
latach 1922 — 1927.

W roku 1926 jednym z najpoważniejszych 
konkurentów „Pogoni" jest ponownie „Polo- 
n:a”. która zdobywa wicemistrzostwo Pol­
ski. a „Warta” po dawnemu jest na trzecim 
mieiscu.

Mistrzem Polski w 1927 r. została „Wisła” 
która potrafiła obrorrć tytułu mistrza rów­
nież w roku następnym. W 1928 roku sy­
tuacja na drugim miejscu uległa pewnej 
zmianie. Wicemistrzem została „Warta”, a 
na trzec'm rn'c’scu znaleźli się piłkarze „Le­
gli” warszawskiej

Warto jednocześnie zaznaczyć, że od 1927

Polski od roku 1921
roku mistrzostwa Polski rozgrywane były 
między drużynami powstałej „Ligi”.

Rok 1929 — to wielki triumf „Warty" po­
znańskiej. Po tylu latach walki zdobywa 
„Warta” po raz pierwszy tytuł mistrza Pol­
ski

1930 rok. Tytuł mistrza Polski wraca do 
„Cracovi”. Wicemistrzem zostaje „Wisła”, 
a na trzecim miejscu jest „Legia”.

Podobna sytuacja jest w 1931 roku. Mi­
strzostwo zdobywają również piłkarze Kra­
kowa z tą różnicą, że m strzem zostaje n'e 
„Cracovia”, ani „Wisła”, lecz „Garbarnia". 
Na drugim miejscu znajduje się ponownve 
„Wisła”, a na trzecim, tak jak w roku po­
przednim „Legia”.

W 1932 r. mistrzem jest „Cracovia”. Jest 
to ostatni rok św etnośći drużyn krakow­
skich. O ile przed tym nie dochodziły do gło­
su drużyny Śląsk* e, to od roku 1933 mistrzem 
Polski zostaje słynna drużyna „Ruchu”.

Pierwszy więc raz w dziejach piłkarstwa 
po’skiego mistrzem Polski została drużyna 
„Polonii” warszawsk'ej. Sukces to nie byle 
jaki, bo „Polonia” miała bardzo poważnych 
konkurentów, tak-ch chociażby drużyn, jak 
„Warta” i AKS ze Śląska.

-------------

O mistrzostwo P. Z. P. N-u Okręgu Lens
Ubłegła niedziela nie przyniosła nam żadnych 

większych niespodzianek. Podpada jednak wielka 
ilość strzelonych bramek, by było ch aż 32 w 
pięciu meczach. Leaderzy Diana Lievin i Rapid 
Ostricourt umocnili swe pozycje, zdobywając po 
dwa punkty na obcych bo skach. Na trzecim miej­
scu ulokował się obecnie Kurier Harnes dzięki 
zwycięstwu nad Gwiazdą Lens. Porażka zepchnę­
ła Gwiazdę z czwartego na szóste miejsce. Polo­
nia Dourges łatwo uporała się z Uranią Lens i 
podskoczyła w tabeli z szóstego o dwa miejsca 
wyżej. Rapid Lens nareszcie zdobył swe pierwsze 
zwycięstwo pc zaciętej walce z Olimpią Avion.

Tabela teraz juź wyraźnie wykazuje, że mi­
strzem pierwszej serii rozgrywek będzie piana 
Lievin lub Rapia Ostricourt Oba kluby maja ró­
wne szanse. Rapid ma wprawdzie dwa punkty 

................. mecz mniej rozegrany, 
pomiędzy oboma klu- 

w niedziele 19-go sty-
mniej, ale za to też jeden 
Decydującym będzie mecz 
bami. który odbędzie się 
eznia na boisku Diany.

Po niedzielnych meczach 
pująco:

tabela wygląda nagtę-
er 
8

pkt 
14

sL br.
31—14

7., 12 27—12
9 11 36—15
8 x to 23—12
8 10 22—14
7 9 21—11
7 8 16-17
9 7 25—32
7 4 15—26
7 3 8—2*1
7 2 ' 6—18
8 ‘ 13—38

walczyć przynajmniej wynik nierozstrzygnięty, 
zostały wnet rozwiane. Polonia miała w pierwszej 
połowie lekką przewagę. W 15. minuc e Skupień 
daje jej prowadzenie. Tón gam gracz zdobywa w 
23. i 39 mjnucie dwie dalsze bramki. Przy sta­
nie 3—0 nastaje przerw®. Po przerwie p erwszy 
kwadrans należy do Uranii, która jednak swej 
chwilowej przewagi nie umiała wykorzystać cy­
frowo. Potem znów Polonia przejmuje in cjatywę. 
W 18 minucie Rybak zdobywa czwarta bramkę 
dla Polonii. Pomimo obustronnych wysiłków wy­
nik 4—0 już n:e uległ zmianie. — Sędziował p. 
Dembiński.

■ Rapid Lena —■ Olimpia Arion 5—4
Rapid nareszcie doczekał się swego pierwszego 

zwycięstwa. Ot arą Jego była sąsiednia Olimpia 
Avion, która wraz z nim znajduje się na szarym 
końcu tabeli. Rapid odczuł bardzo brak Najdka 
w bramce. Rezerwowy bramkarz Forestier był w 
słabej formie i puszczone bramki ma na swom 
sumieniu. Olimpia lekko przeważała z początku, 
ale Rapid pierwszy zdobył bramkę przez Sib 1- 
skiego w 6. minucie. W 23. minucie Skrzypczak 
wyrównał. Wynik 1—1 utrzymał się do przerwy 
Krótko po przerwo Pniak znów daje awans Ra­
pidowi, lecz trzy minuty później ..Olimpia” znów 
wyrównała. Pniak jednak się rozhulał i w krót- 
kch odstępach zdobywa trzy bramki. Jest więc 
5—2 dla Rapida Teraz Rapid się opuszcza. Wy­
korzystała to Olimpia, która dwukrotnie uloko­
wała piłkę w bramce Rapida. Końcowy gwizdek 
sedzego Grześkowiaka nie dopuścił już do wy­
równania. Młodemu oddziałowi Olimpii należy si<e 
pełne uznanie za jego ofiarną grę. W Rap dzie 
wyróżnili się Pniak, Kurek 1 Chmielewski.

Diana Lievin 
Rapid Ostricourt 
Kurier Harnes 
Polonia Dourges 
Gwiazda Bully 
Gwiazda Lens 
Urania Lens 
Warta Noyelles 
Rapid Lens 
Naprzód Rouvroy 
Ruch Carvin 
Olimpia Avion

Naprzód Rouvroy —• Diana Levin 1—6
Diana nie lekceważyła sobie tego spotkania i 

wyjechała do Rouvroy w komplecie. Spodziewano 
się jej zwycięstwa, ale przyznać trzeba, że po­
rażka Naprzodu jest za wysoka. Drużyna była 
w polu równorzędnym pmectwnikłem Diany. W 
początku gry Naprzód nawet przeważał i już w 
3 minucie Łażewski zdobył bramkę dla Naprzo­
du. Diana pozbyła się narzuconej przewagi i w 
10 mtnue e Pronnier wyrównał. Naprzód teraz 
znów zaczyna przygniatać, lecz wyniku podwyż­
szyć nie może. Za to Diana zdobywa drugą bram­
kę w 41 minucie przez Nowaka i przy stanie 2:1 
nastaje przerwa. Po przerwie Diana wyraźn e gó­
ruje nad Naprzodem. W 9. minucie Pronnier gię 
przebija i zdobywa trzecią bramkę dla Diany a 
w 34. mlnuce ten sam gracz podwyższa stosunek 
bramek na 4—1. a Jedną minutę pdżuiej na 5—1 
W 42 minucie Piton ustala wynik spotkania na 
6—1. U Diany wyróżniła się obrona i Rybka w 
ataku, a w Naprzodzie Łażewski i Szymański. — 
Sędziował p. Thomann.

Warta Noyelles — Rapid Ostricourt 3—4

W klasie B. odbyły się dwa mecze. Kurer Har- 
nes zwyciężył Gw^-sdę Lens w stosunku 4—3. Ra­
pid Ostricourt. wygrywając z Wartą Noyelles 
5—2 odebrał Dianie Lievin ster w tabeli klasy 
B.. która obecnie jest następująca.

gier -■ pkt st br.
Rapid Ostricourt 5 10 28—11
Diana ILevin 5 * : 8* 23— 8
Ray'd Lens 5 6 15—19
Urania Lepy 4 12—12
Warta Noyelles 4 17—18
Kurier Harnes 4 17—35
Gwiazda Jlully 6 3 14—18
Gwiazda Lena 0 3 9—14

4 A. Mrns.

o*Rapid wybrał s ę do Noyelles z uzasadnioną 
bawą Dotychczas bowiem na boisku Warty sta­
le przegrywał. Silna wola zwycięstwa, ażeby do- 

‘ jednak zerwała z tradycją 
udało se wynieść dwa bai-

trzymać kroku Dianie,

...................... 1 । ... -
PZPN. Okr. Bruay en Artois

W nleda elę 12. stycznia br. odbędą się nleod 
wołalnie dwa następujące mecze mistrzostwo 

[Okręgu: Fortuna Hailłicourt — L'r»«ia Noeux i 
l Pogoń Marłeś — Olimpia Divio®, żadnych rekla- 
macj w sprawie tych spotkań nie pi-zyjmuje się.

Za Wydział Okręgu: A. Radoła.
1 nareszcie Rapidowi udało s e wynieść dwa bar­
dzo cenne punkty. Gra była bardzo żywa i wzo­
rowo rozegrana przez obie strony. Warta rozpo­
czyna i zaraz prze na bramkę Rapid®, lecz ostry 
strzał Milenkiewicz® idzie tuż obok słupka. Rapid 
teraz lekko przeważa. W 9. minucie prawoskrzy- 
dłowy Marciniak przedziera się i celnym strzałem 
zdobywa pierwszą bramkę dla Rap da. W 15 mi­
nucie Małek podwyższa na 3—0. Po tym gra się 
wyrównała. Rapid zdobywa cztery, a Warta trzy 
narożniki, lecz wynik 2—0 już do przerwy nie 
uległ zmianie. Po przerwie Warta chw Iowo ma 
więcej z gry W 14 minucie też Milenkiewicz 
•zmniejsza różnicę na 2—1, lecz sześć m nizt póź­
niej Wawrzyniak podwyższa na 3—1 dla Rapida 
W 22. minucie Kramarczyk zdobywa drugą bram­
kę dla Warty, która teraz prze całą silą by wy­
nik wyrównać W 29. minucie Mrozek dotyka pi­
kę ręką w polu karnym. Sędzia dyktuje jede 
nastkę. W napięciu oczekuje się wyrównania, 
lecz niestety Grzesiak strzela bramkarzowi prosto 
w ręce. Kontratak Rap da przynosi czwartą 
bramkę w 32 minucie przez Marciniaka. Ostatnie 
minuty należą do Warty, dla której Dakowski zdo­
bywa trzecią bramkę w ostatniej minucie. W Ra- 
p dzie wyróżnili się weterani Paszkler. Mrozek i 
Paszek, a u Warty Wachońskl, Herkt, Jesiołow-

LENS. — W niedziele dnia 12. bm. Gwiazda 
Lens urządza drugą zabawę na cel starców w 
sali „Mouton Noir” I zaprasza wszystkie T-wa 
miejscowe z Komitetem miejscowym oraz Radą 
Narodową na czele. Klub sportowy Gwiazda pra­
cuje z całą kolonią razem dla dobra młodzieży pol­
skiej na emigracji. W n edzielę 5. bm. można by­
ło zauważyć na zabawie, źe kolonii szybu 12-14 
nie leży na sercu sprawa naszych starców, bo 
salka była prawie pusta. Działacze pamiętajcie, 
te i wy będziecie starcami i dla was będziemy za­
bawy robić.

Więc 12-go stycznia br. niechaj nie zabraknie 
na zabawie żadnego Polaka, któremu na sercu le­
ży niedola naszych starców. My Polacy z szybów 
12-14 podajemy sobie raz dłoń dla dobra naszych 
starców. Wszyscy pójdziemy przeto na zabawę do 
..Mouton Notr". Makowiecki, prez. Gwiazdy.

1 ^iaiołwUimidócowee^óżnyc^^Uon ।
Tragedia na morsa

Walko rybaków - rozbitków z falami morza
Dunkierka. —■ Bretoński kuter rybacki 

,Fleur de Bretagne” napłynął nocą na ła­
wicę piasku pod Gravelines i zatonął. Zało­
ga, składająca się z 9-ciu rybaków, spuściła 
na morze łódź ratunkową i własnymi siłaml- 
wiosłowaniem starała się dotrzeć do portu 
w Dunkierce. Wzburzone morze uniemożli­
wiło dotarcie do portu, silne fale rzucały ło-
dz:ą jak łupiną orzechową, i tylko dzięki 
nadludzkim wysiłkom całej dziewiątki, uda­
ło się łódź uchronić przed zatonięciem.

Z nastaniem dnia napróźno oglądano się 
za pomocą jakiegnś statku. Siły opuściły 
marynarzy, zmarznięci, wyczerpani zostali 
zapędzeni z łodzią na wysokość Boulogne, 
gdzie odkrył ich limy kuter rybacki „Char­
les Louis”, zabrał ich na pokład i przewiózł 
do Boulogne.

Pierwszej pomocy udzielono rozbitkom na 
kutrze, dalej zaopiekowali się rybakami !e-

Tygodniowa produkcja węgla
W kopalniach północnej Francji wydoby 

to w tygodniu od 30 grudnia do 5 stycznia 
484.500 ton węgla W porównaniu z poprzed 
nim tygodniem, wydobycie wzrosło o 20 ty­
sięcy ton. Przeciętne ■wydobycie dzienne wy­
nosiło 96 900 ton, a stan załogi górniczej 
wahał się w granicach 133.553 robotników 
W liczbie tej 27.223 stanowili jeńcy wojen­
ni.

karze w miejskim szpitalu.

Napad bandycki na szofera samochodu 
ciężarowego pod Garvin

Carvin. — Ostatnk) wieczorem zatrzymał: tak samochodem, źe ten wpadł do przydroż- 
się przed kawiarnią „Bellevue” na placu nego rowu. Nieznanym osobnikom nie stało 
Jean Jaures, samochód ciężarowy. Szofer, się nic. Ulotnili Się. Widział -eh uciekających 

w polu pewien lekarz, paryski, który w chwi­
li wypadku przejeżdżał obok miejsca kata­
strofy. Zaopiekował się szoferem, który od­
niósł lekke obrażenia, przewiózł go do szpl- 
ta’a i o swych spostrzeżeniach doniósł poli­
cji.

niejaki Jan Char'et z Mons en Baroeul oraz 
trzej osobnicy weszli do kawiarni. Po wypi­
ciu „kolejki” jeden z nieznajomych poprosił 
właściciela by połączył go tetefon'eznie z nr.
6 w Lens. Długo czekano na połączenie i gdy 
poczta odpowiedziała, że kFent wezwany nie 
odpowiada, szofer postanowił wrócić z swym 
„wozem” do Lille mimo us’lnych nalegań 
nieznajomych, by jechał z nimi do Lens. O- 
statecznie zdanie szofera przeważyło i czwór­
ka wsi ad to do samochodu i ruszyła w kie-i 
runku Lille.

Przy dojeźdzle do stacji radiowej „Nord 
de Campłrn", osobnik, który siedział przy 
szoferze, wydobył rewolwer i przykładając 
go do skroni szofera zażądał, by zatrzymał 
samochód. Szofer odmówi I zapowiedział, że 
raczej wszyscy czterej zginą, niż by on miał
zatrzymać samochód. Pokierował wówczas

Loteria Narodowa 
DZISIAJ WIECZOREM 

o godz. 20.30 
Ciągnienie 45-tej transzy

Główny los W milionów
(26*1 •

Wgdarxeniu dnia
PARYŻ. — Dekorator 

kały przy rue St. Maur, 
ny.

LILLE. — W WawTin 
na handlarza bydłem, p.

Jakkolwiek na miejsce napadu udała się 
wkrótce już policja, przeszukała okolicę, na­
pastników nie znaleziono. Poszukiwana 
trwają w dalszym ciągu.-

eld 1 Grzesiak.
Kurier Harne* -— Gwiazda Lene 4—1

Porażka ta jest stanowczo za wysoka dla 
Gwiazdy. Zwycięstwo Kuriera było przewidzane. 
biorąc pod uwagę fakt, że grał na swoim boisku 
Gwiazda dzielnie stawiła czoło, była równym prze­
ciwnikiem i do samego końca grała ofiarnie. Grr 
była rozstrzygnięta w pierwszych piętnastu mi­
nutach Trzy bomby wpadły do bramki „Gwiaz­
dy”. Korzyniec nie mógł piłek obronić. W 7. ml- 
nuc e Leśniarek zdobywa pierwszą bramkę dis 
Kuriera, a dwie minuty później Pokorski podwyż­
sza na 2—0. W 15. minucie Winkler Antoni zdo-

LENS. — Zebranie kwartalne Gwiazdy odbę­
dzie się 12. stycznia br o godz. 11-tej. Rew. kasy 
o godz. 10-tej. Każdy członek, który nie ma ure­
gulowanych składek od trzech miesięcy, będzie 
wykluczony z klubu Ważne sprawy (sprawa Li- 
gue du Nord i PZPN-u).

Królem strzelców na rok 1947 został znany spor­
towiec i przemysłowiec Cepel Leon. K. S. Gwiaz­
da ofiarowała zwycięzcy dyplom na pamiątkę i 
tyczy mu jak najlepszego powodzenia.

bywa trzecią bramkę. Gwiazda jest zaskoczona 
lecz wkrótce otrząsa się z przewagi. Gra teraz jest 
równa aż do samego końca. W 21 m nucie lgną- 
siak zdobywa Jedyną bramkę dla Gw azdy. P< 
przerwie Gwiazda koniecznie dąży do zdobycia 
straconego terenu. Szczęście Jej jednak nie sprzy­
ja. W 29 minucie Leśn ak bije narożnik. Efek­
towną główką Winkler Zygmunt zmusił bramka­
rza Gwiazdy poraź czwarty do kapitulacji. Wynik 
4—1 już pozostał do końca. Gra stała na wyso­
kim poziom e. rzadko kiedy widzianym na 
szych boiskach. Obie strony zasłużyły na 
chwałę. — Sędziował p. Delplace.

Mistrzostwa świata w tenisie stołowym
W Paryżu podano oficjalnie do wiadomości, te 

mistrzostwa świata w tenisie stołowym odbędą się 
we Francji m.ędzy 23 lutego 1 7 marca bieżącego 
-oku. ’

na-

Poolnia Dourges — Urania Lens 4—0
Podróż Uranii do Dourges nie wróżyła jej nic 

dobrego Wiadomym było, te Polonia nie pozwo­
liła w bieżącym sezzmie ani jednego punkta wy- 
w.eść z Dourges. Słabe nadzieje Uranii by wy-

O sport polski w Belgii
Poza nielicznymi skupiskami polskimi w 

Belgii sport polski jest bardzo zaniedbany. 
Wina tego nie leży w braku chętnej mło­
dzieży. Młodzież nasza garnie się do sportu 
w sekcjach belgijskich, bo polskich sekcji 
tworzyć nie może bez specjalnego pozwole­
nia pewnych figur, które uważają się za je­
dynych panów w sytuacji ogranizaćyjnej na 
terenie Belgii. ,

Sokoli domagają się praw organizacyjnych 
• przedwojennych, jako niezależne gniazda, 

które się zwalcza z całą siłą, a mimo 
wszystko powstają i w nich właśnie jest 

. nadzieja, że ruszą ze sportem, jak przed

Groźba zatargu 
w dziennikach paryskich

Paryż. — Syndykat zecetów dzienników 
paryskich postanowił przystąpienie do strej- 
ku, na wypadek, gdyby pracodawcy nie zgo­
dzili się na podwyższenie płac o 25% De­
cydujące zebranie, jak i kiedy należy przy­
stąpię dc strejku, czy zaraz czy w dniu 16 
stycznia br. dniu wyboru prezydenta Repu­
bliki, zostanie powzięte w tym tygodniu

Międzynarodowa wystawa drobin 
w Arras

W dniach 15 1 16 marca odbędzie się w 
Arras międzynarodowa wystawa drobiu. Za­
pisy przyjmuje i wyjaśnień udziela Komi­
sariat generalny wystawy, 76, route de Ba 
paume, Arras (P. de C.).

Łatwe życie spowodowało,

że Bourret stał się mordercę
Paryż. — W czwartek wieczorem, jak już 

o tym donieśliśmy, zostały zamordowane 
kwiaciarka Ghislaina Thćvenin i jej córeczka 

i 3-letnia Anna Maria.
• Zabójstwa, tak jak przypuszczano, doko­
nał kochanek Ghislalny, Ludwik Gustaw 
Bourret

Vannier, zam’esz- 
został zamordowa-

dokonano zamachu 
Lematre’a.

DOUAI. — Rzeźnicj’ miejscy, uważając, 
że dochody ich ze sprzedaży mięsa są nie­
wystarczające, postanowili wstrzymać 
wszelki ubój i sprzedaż mięsa, polecając 
władzy państwowej zaopatrzenie ludności w 
mięso.

DOUAI. — Samochód ciężarowy naechhl 
w Orch’es sześcioletniego Dancoisnes.

BULLY les MINES. — W szpitalu mie;- 
scowjm zmarł Karol Slngler z Grenay, oka­
leczony [łodczas wybuchu zbiornika gazów 
w koksowni w Mazingarbe.

HARNES. — W jednej z kawiarń miej­
scowych doszło do bójki pomiędzy Algier­
czykami, strażnikami jeńców wojennych w 
obozie w Fouquiferes les Lens, a ludnością 
cywilną. Wśród ludności miasteczka panuje 
wielkie podniecenie. Ludność domaga się e- 
nerglcznych zarządzeń, by w przyszłości po­
dobne zatargi nie powtórzyły się.

BRUAY en ARTOIS. — Dwukrotnie wła­
mano się do kawiarni p. Debrille w Labuis- 
slere.

HAWR. — Trzej młodzieńcy, którzy we­
szli do jednej z kazamat pozostałości wojen­
nej, zestali rozszarpani przez wybuch po­
cisków nagromadzonych wt kazamacie.

TULON. Po kłótni, do której doszło

a

CHARLEROI - NORD. — (Nadużycie w 
piekarni „Ouvrlers Róunis”). —• Piekarnią 
„Ouvriers Rćunis” zainteresowała się kon- 
tro’a żywnościowa z uwagi1 na wypiekanie 
bielszego chleba, jak się należało według 
przepisów W zw ązku z kontrolą wykryto 
brak 100 do 150.000 znaczków na chleb — 
Lepszej i bielszej mąki m’ał dostarczać je­
den z komisarzy resortu zaopatrzeń-owego 
z Thuin Skonfiskowano 40 ton pszenicy. 
Kontrola żywnościowa trzyma w tajemnicy 
nazwiska osób zamieszanych w aferę aż do
ukończenia śledztwa. (—)

y *///////> itA-YK */////////
Polska Kasa Opieki SA

Oddział ir Pargłu §
23. Rue Tailbnut <IX>

Oddział u* Lena
S/Agencja DOI Al 14 Hue 
(Cafć de 1’Hótel de Ville) - 
czwartki od godz, 9 do 12 I
S/Agenejn V A L E N (. i

urzędowanie: 
od 14 do 17
H N N K -

40. Avennf do Commrrre 
irzędowanie: wtorki od godz. 9 do 1'2 * 

i od 13 3V do 16 ■
- Agencja B

Ił Rne* 
urzędowanie:

R I A k en A H T O • 
l<*«n Jsnree (gw DorztąK 
piątki od godż. 11 do 16

PRZEKAZ! DO POLSKI

0 ek? nad ma^tkinm Wvchodztv

1ISfll2niEm=ltl=MI=IIIEhl3IUąEtll=lll=lMplll=lttailSBł5

Zabójca, ur. w 1914 pochodzi z dobrej ro­
dziny. Otrzymał dobre wychowanie i w ży­
ciu mógłby być bardzo pożytecznym czło­
wiekiem, gdyby umiał się zabrać do pracy. 
Chęć łatwego żyda, otoczenie się rojem ko­
chanek, niepowodzenie w transakcjach 
przedsiębiorstwa gazetowego, które założył, 
spowodowały, że stał się mordercą.

życie Bourreta po opuszczeniu domu ro­
dzicielskiego było bardzo burzliwe. Jako 
dwudziestoletni młodzieniec poznał o ponad 
15 lat starszą od glebie Martę Golawską, z 
którą zamieszkał w konkubinacie. Nielegal­
ny związek, trwał kilka lat, aż na krótko 
przed uwolnieniem Francji B. zdecydował 
się na zawarcie prawdziwego związku mał­
żeńskiego. Pożycie Bourreta z Golawską by­
ło jednak krótkotrwałe. Brak potomstwa

rozchwiało związek i Bourret. który poprze­
dnio już poznał Ghislalne, zwrócił swe kro­
ki do niej. Ze związku tego urodziła się 
dziewczynka, Anna Maria,. Kochankowie wi­
dywali się nieomal codziennie, Bourret za­
miast jednak ustabilizować swe życie, roz 
glądał się zą kobietami na lewo i prawo 
Poznał szereg „piękności”, które z biegiem 
czasu stały się jego kochankami Chcąc wy­
nagrodzić Ghislainie miłość swą do niej, ku­
pił dla niej kwiaciarnię, a sam pożyczył bli­
sko dwa miliony franków na założenie dzien- 
n’ezka dla dzieci. Dzienniczek upadł jednak. 
Bourret zadłużony postanowił sprzedać 
kwiaciarnię Ghislainy i z osiągniętych ze 
sprzedaży kwiaciarni pieniędzy, pokryć dłu­
gi.

Na tle tej sprzedaży, którą Ghislaina u- 
znała za niekorzystną, doszło do ostrej wy 
miany zdań pomiędzy kochankami a epilo­
giem jej było zamordowanie Thevinowny o- 
raz jej dziecka.

Zbrodniarz, aresztowany po trzech dniach 
ukrywania się przyznał się do winy.

By spłacić dług, sprzedał sw^ córkę
Rochefort. — W miejscowym komisaria­

cie policji zjawili się ostatnio dwaj osobnicy, 
robotnik rolny Camille i sierżant lotnik Ga­
briel Pa'Uc. Przybyli, by naprawić krzywdę, 
jaką wyrządzili pannie Camille przed trzema 
laty.

P. Camille, wówczas zadłużony u Gabrle- j 
la Paille, nie mogąc spłacić długu w gotów­
ce, uregulował „należność” swą córką, wó 
wczas liczącą 14-cie lat. Dziewczyna wzbra­
niała się opuścić dom rodź* cielsk!. Zabrana

Śnieg w Boulogne
Boulogne. — Po nagłym ochłodzeniu się 

temperatury powietrza, silnym mroźnym 
wietrze, pokryto się niebo nad Boulogne w 
poniedziałek po południu gęstymi chmurami 
Pod wieczór spadł 'pierwszy śnieg w tym 
rolni, który utrudniał wszelki ruch w mieś­
cie. ----- --------

’Uwaga podoficerowie R P.
Podaje się do wiadomości, iż dnia 19. stycznia 

br odbędzie się roczny ogólny ZjAżd Podoficerów 
rex. R. P. we Francji.

Zjazd obędzie się o godzinie 10 30 rano w sali 
p. żołnlerk ewicza, rue Thiers nr. 103 w Lens.

Zjazd odbędzie się pod znakiem zrzeszenia pod­
oficerów fSszerwy na Wychodztwłe. Na zjezdzie
tym nie powinno zabraknąć żadnego podof cero. 
Zarząd prosi wszystkich tych, którey z powodu 
dalszej odległości zamieszkania na zjeździe byćpomiędzy kolejarzem Marcelim Pouget a je-v ,o _ ~ aaiszej oaiegtosci zamieszKama na zjezazie oycgo 18-lftnim pasierbem Jerzym C hau\m, o-|n|e będą mogli, aby zechćeli zgłosić swoje przy- 

. . _T |)rofl palną, wy- I stąpienie do Związku. Uwaga paragraf 8. naszego
. zamierzali roz-‘ oowiada: .Związek jest bezpartyjny 1

baj mężczyźni, uzbrojeni w
szli z domu 1 w pojedynku zamierzali roz
strzygnąć spór, który ich dzielił. Obaj mie­
rzyli dokładnie, 1 pociski ugodziły ich, kła­
dąc obu trupem.

Kaszel nie powinien się 
przedłużać

Kaszel przewlekły utrzymuje zapalenie dróg od­
dechowych i może stać się odwrotną bramą do 
poważnych komplikacji. Przy pierwszym objawie 
kaszlu zażywajcie PULMOLL'u. PULMOLL łago­
dzi. czyni rzadszymi, a w końcu tłumi ataki ka­
szlu: uwalnia oddech, leczy oskrzele, żądajcie w 
aptece pastylki PULMOLL. łatwe do zażywania 
tak w domu, jak i poza domem. 30 fr. 50 pude­
łeczko (Visa 848 P. Nr 8013) (19 st J)

apolityczny. nie przeszkadza jednakże swvm 
kom mleć poza Związkom jakichkolwiek przeko­
nań politycznych". — Zgłoszenie należy kierować 
do: Józef Strzemżalski. rue du Chemin de Fer 
32. fr Sallaumlnes (P. de C.).

gje TAbr>łć ze sobą jedna fotografię do 
legitymacji oras dokumenty stwierdzające odby­
cie służby oraz stopień w wojsku polskim.

Józef. Strzemżalski, prezes Zw.

Poszukiwania
Biuro Informacyjne P. C. K. 23. rue Tait | przez brata Józefa c/o PCK Londyn, S. W. i, 

•out. PARIS (IX). podając poniższe listy r^S^akfbTrlez PCK Tarnów.
Baralach Teodor ur. w Siedliskach przez Gronek 

Annę, zam. w St Mery par Champeaux (S. et M.) 
Bartnikowski Karol ur. ok. 1884. syn Jana przez 
Bartni ko wskiego Stanisława. 1223 D. P. Centre, 
S00 Control Unit B.A.O.R.

>oszuklwań, prosi, ażeby osoby tą drogą od­
wiezione. zgłosiły swój adres w P C. K
Zając Regina z Buczka, przez Warzecha Karola

Polski Ob Nr 2 Im. Sikorskiego, Reims (Marne) 
Zakrzewski Adam. ur. 1923 we Lwowie, przez
* I C R G^ne^va.
Załuska Stanisław, ur. 1894, syn Adama i Wła­

dysławy. przez Załuską Jana. Gliwice, Dolna Wieś
2-ga.

■ Zawadxlneki Czeslaw, ur. 1879 w Warszawie, 
nrzez brata. Ludwika, Kożuchowe, ul. 9 Maja 12. 
Dolny Śląsk.

Zdzlrn'eki Zygmunt, ur. 6. 9. 17. w Teklinte. 
przez Zdzienitką Zofię, Koszalin, ul. Barlickie- 
go 18. *

żelazny Mikołaj, ur. 1901. przez Prokop Fran­
ciszka. RAF. Station. Halton, Bucks (England).

telek Piotr syn Piotra i Katarzyny, przez 
iąk W.

Zielińska Alicja, córka Kazimierza 1 Tekli, 
orzez Zielińską Teklę i Kazimierza, Ciechanów. 
Kilińskiego.

ZirPński Ludwik i Apolonia, ur. 11. 8. 94 w 
Warszawie, przez Strzelecką Jadwigę, Warszawa, 
ul. Wileńska 2.

Ziemniak Bolesław, ur. 17. 10. 1905 w Dąbrowie 
Górniczej, przez Ziemniak Janinę. Częstochowa. 
Piastowska 1;

Zima Wladvsław. ur. 5. 7. 1925 w Targowiskach 
orzez Zimę Ludwika, zam. Targowiska. Miejsce 
Piastowe, pow. Krosno.

żmuda Marta, ur. 1898. córka Jana 1 Apolonii, 
przez Rzymskiego Leona." P.O. Box 900. Cairo.

żubko Paweł, ur. 1900 w Poharach. syn Anto­
niego 1 Anastazji, przez brata Michała, Łódź, ul 
Lipowa 82. ■

żuchelkowekl Stanisław, przez żonę Zofię, zam

wojną.
Sokoli nie tylko w Belgii, ale na całym 

śwlecie mają za sobą piękną tradycję i sym­
patię wszystkich Polaków bez różnicy prze­
konań i zamiast dopomóc im w organizacji, 
kładzie się Im kłody pod nogi, ubija się ich 
wysiłki powstania do nowego czynu i zapra­
wy nie tylko fizycznej, ale i moralnej.

Mamy bardzo mato przodowników sporto­
wych na terenie Belgii z innego resortu, ale 
mamy wielu starych działaczy sokolich 1 
naczelników, którzy w równej mierze po­
trafią szkolić młodzież w sporcie, a nade 
wszystko Sokół to raczej zaprawa do wiary 
w naród polski, to wychowanie narodowe 
młodego pokolenia emigracyjnego.

Wartoby się zastanowić z ruszeniem spor­
tu po’skiego w Belgii. Z braku środków, na­
leżałoby ułatwić Sokołom rozwój, gdyż ci 
dadzą sob e radę i mogą na prymitywnych Auxu"tyn /AJILUU* ur. *ł, 1. V4 w IV wionavu ^dze^ach ugruntowl? «woJe Istnienia ««»«“•« « 81 M*'”” <B
jak to było na początku czy to we Francji Ann® t d Grzybek 1 mężem 1 dtleć-
lub w Belgii. Sokół doszedł do wysokiego mi prZcz Streelee Zofię zam Warszawska 5. Zgo 
rozwoju posiadania majątkowego 1 ^Uplai rzelee.^wo, ; Małgorzata ur 5. 5. 1925

większą część młodzieży cmlgracyj- orxei Legat’-n de Suisse W Paryżu.-
■ j Bąk Bolesław, ur. "17. 10. 1916, "syn Alojzego,

Brzoza, p-ta Brzoza, woj. Pomorze.
• żujko Aleksandra, ur. w Mledztanowle. prz< 
brata. Fortunata, zam. Niepokalanów, p-ta Ten

!Cł

sin k. Sochaczewa.
Zych Marcin, ur. 1895 i Jakub, ur. 1910. przez 

siostrę. Krukowską Helenę, zam. Saułon de Ba- 
ladon par Martel (Lot.) ■ - -

tvdek Ryszard, ur. 1. 12. 1925 w Bielsku, przez 
źydek Walerię, zam. Oświęcim. Zakł. Paliw Synt.

żylak Józef, przez Czerepach# Grzegorza, zam.
Lieu de la Brede. St. Eulalie (G'ronde).

Żyliński Zdzisław, ur. 1924 w Wilnie, przez Ru­
siecką Janinę, zam. Szczecinek, Dyr. Kol Pom. 
Zach.

LISTA Nr. 102.
Alpert Szuł!m. ur ok 1881 w Warszawie i Łaja 

ur ok 1888 w Warszawie są poszukiwani przez 
Alpert Wolfa zam. Bielawska 3. Rychbacb (Dol­
ny Śląsk).Augustyn Anton’ ur 4. 4. 07 w N wlskach przez

ml przez Stnelee Zofie zain Warszawska 5. Zgo*

w sobie 
oej.

Bednarz Anzelm, ur. 24. 4. 1903 w Słemienowl- 
cach, syn Józefa, przaz Bednarz Karola c/o PCK. 
Londyn S.W. 1, 34, Belgrave Square.

Bekanoweki Stanisław, przez por. Bekanowakie- 
go Jana. Oflag X-C, B.A.O.R. LObeck.

Binek Antoni ur. 22. 5. 1899 w Małych Przygo­
dzicach przez Binek Katarzynę, D.P. Centre, Lult- 
pold, Dillińgen a/Donau.

Bista Ludwik kpt. przez żonę Jadwigę, zam. w 
Łomży, Al. Legionów 13.

Blazełonis Maria, ur. 1900, córka Jana i Józefy, 
przez brata. Antonnłego, Polish Forces C.M.F. 360.

Blumensztok Mojżesz ur. w Lublinie, przez 
Blumensztok Hermana i Rozę, zam. w Szczecinie, 
ul. Roosevelt® 78.

Borowciyk Władysław, ur. 12. 8. 1900 w Orze- 
gowie, syn Piotra, przez Borowczyk Karolinę, 
zam. w Orzegowie', pta i gmina Siemkowice, pow. 
Wieluń.

Brillaa Rene, przez Skupień Angele, zam. w 
Lanckoronie k. Krakowa.

Brydak Józefa z żabkowic, przez Dirken Henrl 
zam. Route Nationale, Bcuvry (P. de C-).

ChaciAeki Teodor, ur. 34.9. 1909 w Lodzi, syn 
Aleksandry, przez ■ matkę, zam. w Piotrkowie 
Tryb., ul. Rwańska, 8.

Chaładaj Franciszek, ur. 4. 10. 1882 w Budzi* 
each, przez Chaładaj Zofię, zam. Nowo- Kamińsk, 
pow. Piotrków.

Ciesielski Stanisław, ur. >16.9. 1894, syn Katarzy­
ny, przez Kowal Katarzynę, zam. Szamotuły, ul. 
Chrobrego, 2.

Ciszek Józefa, zam. w dep. Calvados, prv. -- 
P.C.K Londyn S.W. 1, 34 Belgrave Square.

Oiurko Ewa, ur. 20.1. 1903. córka Iwana 1 Ka­
tarzyny. przez Ciur ko Andrzeja, zam 4 Fg d'Or­
leans, Pethiviers (Loiret).

Cocek Jan i Ewa z Soberka Franciszka, przez 
Soberka Walentego, zam. Cite Roger Sommer a 
Mouzon (Ardennes).

Czarnodola Włodzimierz dr. chem ur. 27.7 1903 
przez Cearnodolę Helenę, c/o PCK Londyn S.W 
1, 34 Belgrave Square.

Czuma Jan. ur. 10.5. 1904 w Bochni, syn Toma­
sza. przez żonę. Stanisławę, zam. w Krakowie, 
ul. Friedleinw 34.

Dąbrowska Celina, która ok. 1926 pozostawiła w 
szpitalu w Troyes dziecko, przez Idczak Michała, 
zam. w St. Mards-en-Othe (Aube)

Dąbrowski Jan z Oleszyc, przez Dąbrowskiego 
Józefa. Polish Forces 424/2K A.P.O Edinburgh. 
Anglia. ''

Doryń Alfons, ur. 27. 1. 1908 syn Antoniego, 
przez Zdvbłcką Kamilę. Łódź ul 11 Listopada.

Dubiel Ludwik ur. 10 7 1919. syn Antoniego 
przez siostrę. Maaelewaką ' Antoninę, śwlecie (Po 
rnorze). ul. Dworcowa 81

Dudek Filip z Łańcuta, przez Dudek Władysła­
wa. zam 85 Bd. Voltaires. Paris 11.

Dworniak,' Rodzina Józefa Dwomłaka, przez 
Koniulat gen. B.F..w-Pnrytń.

HAILLICOURT 6. — Zebranie klubu mand. „Ce­
lesta". odbędzie się dnia 12 stycznia 1947 r. o 
godz. 10.30 na sali p. Bercala.

Obecność wszystkich członków pożądana.
HERSIN-COUPIGNY. — R. N. podaje miejsco­

wej Polonf do wiadomości że dnia 10. I. 47 o g 
5-tej po południu będzie wyświetlony film polski 
w sali „Union" (małe kino).

Uprasza s'ę Rodaków o liczne przybycie. Czysty 
zysk przeznaczony na starców.

HARNES. — (Z uroczystości gwiazdkowej). — 
Przez omyłkę pominięto w spisie ofiarodawców 
dwóch ofiarodawców: pp. Kurzeję t Biernackiego. 
Każdy z nich ofiarował po 500 fr.

Komitet Gwiazdkowy.
AUCHY len JUNES. - Zebranie O.P.O. odbę­

dzie s:ę 12. bm. o godz. 10-tej w sali Leynet.
MONTIGNY en Gohelte. — Klub, sport. Pro­

mień. — Komunikat o grach na niedzielę 5. bm 
otrzymaliśmy w poniedziałek 6. stycznia.

BRUAY-en-ARTOIS. — Walne zebr. K. Związku
Inwalidów Wojennych R. P„ odbędzie się 12 bm. 
o godz 10-tej w Barze Polskim. Ważne

MONTTGNY-en OSTB. — Walne zebr, 
czł. POWN odbędzie się 12 bm. o godz. 
pani Lesickiej.

OIGNIES - CHAPELLE. Walne

sprawy. 
Stow. b. 
15-tej u

—,-------- ---------------- ------- zebranie
R.P.O.O. odbędzie się 9. bm. o godz. 4 po poł 
w sali p. Ciesielskiego. Zarząd prosi o liczne przy­
bycie

AUBY — Bada Rodzicielska urządza gwiazdkę 
dla dzieci 12 bm. w sali merostwa w Auby. Po­
czątek o godz. 17-toj. Program zostanie ogłoszony 
w sali.

MACOU-CONDE. — Walne zebr. Kola śpiewu 
..Fiołek”.' odbędz‘e się w niedzielę 12 stycznia o 
gpdz. 16-tej. u p, Marciniaka.

Naboźeństwo polskie 
w Le Mans (Sarthe) 

Z okazji świąt Bożego Narodzenia 
Roku zostanie odprawione nabożeństwo

l Nowegr 
gwlazdko- 
opłatkiemwe wraz z tradycyjnym łamaniem się _______

dla wszystkich Polaków z Le Mans I okolicy, w 
niedzielę, dnia 12 stycznia, o godz. 10 30 w kapli­
cy >N D de S-te Croix, rue Notre-Dame. obok
Jardln ‘d'Horticulture.

■Uroczysta gwiazdka polska celebrowana będzie 
przez W Ks Superiora Paszek Hilarego, ostatnio 
przybyłego z Ameryki.

Uprasza się wszystkich Rodaków ó gremialne 
przybycie' na polskie nabożeństwo.

Ke. Snperier Paszek Hilary

POTIGNY. — Podaje się do wiadomości wszyst­
kim Pofakom zamieszkałym w-Potigny 1 okolicy, 
te dnia 12. I. 1947 r. Zw Ras. Wzaj Pomocy w 
Potigny/ urządza obchód 2O-leęla założeń"® towa­
rzystwa. Wszystkie Organizacje z Potigny. St. 
Germain le Vasson. Gouvix itd są proszone o 
wzięcie udziału w uroczystości ze sztandarami. 
Zbiórka o godz. 9 rano przed Kościołem w Poti-
gny. o erodz. 11-tej dalszy ciąg 
sali p. Bóugent, gdzie zcetaną 
teatralne p—“z M P Grunwald 
Wierni: 2 * jwrót. 3 . Nekrolog.

O - liczny udział prosi zarząd

uroczystości w 
idegrane sztuki 
pod tytułem 1.

TOURS (I et L.). — (Do byłych ' tulerty t. 
D 8. P 'nternowenveh w Sswajcarfu — Dnie 
12-go stycznia br odbędzie się w sali przy koś 
ciele św Marcina w Toura o J?odz. 14 30 zebrani' 
organizacyjne b. 6 2 D. S. P. Intern w Szwaj 
cart . Sprawy bardzo ważne: (Wyplata ra pract 
i zaległy żołd) Wszyscy b Intern, z Tours 1 oko­
licy proszeni o przybycie. Przybędzie jireecs 
głównego zarządu.

m
Ul
I 
iii

SIIIEmEniEUI=m=m5hl=»IEIM=lH~lll=UI£lllEIII
A. RYCZKOWSKI §
TŁILSIAI Z PII7.VSI|itiŁY =

przy Sądzie Apelacyjnym =
Koe Iran Jaarćs 

MAKLES LES MINES (P dr O.) 
riumaczenia metryk do iiubu, oatnra

llzacjl, rent I L d. (7-iL) iii
miEIIIEIIIEIIIEIIIElllEIIIEIIIEtflEIIIEtllEtlłEłh^„.=:i|l3

Polski ZEGARMISTRZ i JUBILER

Leon WOLL1VER
4, Av. Wagram — PARIS (8). 

Mótro Etoile
Włelld wybót zegarków siwajear- 
--- — wkieb I biżuterii -—•

Jiekawe okazje TDEP* Ceny przv«iępne 
Przyjmuje reperacje zegarków (24-st)

przemocą przez P. stać się musiała jego ko­
chanką.

Trzy lata trwały udręki młodej dziewczy­
ny. W końcu pasmo cierpliwości przerwało 
się i panna Camille, nic zważając na umowę 
zawartą pomiędzy oboma mężczyznami, po­
stanowiła sama się wyswobodzić.

Obaj mężczyźni postanowili wówczas spra 
wę prawnie uregulować i w tym celu zażą­
dać Interwencji konrsarza policji. Obaj zo- 
ątali aresztowani i za sprawy swe niewątpli­
wie odpowedzą przed sądem.

FLEURY s. Andelle (Eure). — M.R.N.P. u- 
rządza 12 bm. gwiazdkę dla dzieci polskich w 
miejscowości Tourny o g. 15 w sali Amiot. Bogaty 
program artystyczny w wykonaniu miejsc. Młodz 
Grunwald. O godz. 21 bal polsko - francuski 
Bufet, orkiestra doborowa. Zapraszamy wszystkich 
Polaków Zarząd M.R.N.P.

VILLERS St. PAUL. — Serdeczne podziękowa 
nie składa wdowa wraz z dziećmi, po zmarłym 
mętu ap. Fabiszaku Stanisławie całej Polonii V I- 
lers St. Paul oraz pobliskim okolicom za składkę 
na wieńce zmarłemu śp. mężowi, oraz serdeczn e 
dziękuje wszystkim rodakom którzy wzięli udział

Tłnmacz Przysięgły $
Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego § 

Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji) S 
Tłumaczeń la s™*|ryk? ~ s,0^L~.»netu ralizaejp — affidavity — ? 
enty — sprawy sądowe — handlowe — podróiy 2 
toszukłwania osób — pełnomonlctwa — h 
- Prefektury — Ministerstwa — Konsulaty —- > 
•iszcie z zaufaniem — odpowiedź natychmiast

Me J A KOSZYK
Traductenr Juró

57, Bid Poniatowski - PARIS 12-e §
(Mćtro Porte Dorśe)

KKÓLEWyA

(5 et)

w pogrzebie.* Pabisiak Stanisława
GAUTHERETS. — Tow. gimn. Sokół zawiada­

mia swych członków I sympatyków, iż zebranie 
miesięczne odbędzie się 12. stycznia o godz. 14 w 
lokalu p Sżymlślika w ..Ollmp'a".

GAUTHERETS. — (Nowy Zarząd Sokoła na rok 
1947). — Prezes Byłoby) Ludw k. Gautherets Nr 
1.36/2 par St. Valller (S. et L.); zast. Kubiak I- 
gnacy: sekr. Dębski Jan. Gautherets Nr. 38/2 par 
St. Valller (S. et L ): zast. Duda Jajn; skarb 
Byleby! Jan, zast. Dębski Antoni. Naczelnik Dęb­
ski Stanisław., Chorąży śmięrctak Teofil.

KURTEK
(Canadienncs)

Kurtka nieprzemakalna, futerko ba­
rankowe, z szerokim kołnierzem 
elegancka, wygodna, niezużywalna 
ciepła i lekka. Strój modny i wiel­
kiego luksusu. Kurtka „SIBERIA” 
posiada krój pierwszorzędny. Dzię­
ki nowej tkaninie i nowemu sposo­
bowi garbowania, możemy przeto 
zapewnić Wam gwarancje, nigdzie 
nie otrzymywane dotychczas. Żądaj­
cie już teraz bezpłatnego katalogu.

„S I B E 51 1 A”
— 17, rue Bergćre, — FARIS (9.) —

(2827)

WlndomoŃri s Bp’aii
Tabela przydziałów żywnościowych ważna 

od 6 stocznia do 4 lutego
Otrzymuje się na Nr. 1. do wyboru:

A. chleba miesięcznie 9 kg., dziennie 300 gr
B 
C 
D 
E

mąki m-es. 6.750 gr., dziennie 225
chleba francuskiego dziennie 
ciastek do wyboru dziennie

280
250

gr.

AAAIS JOYE
MODNA GORSEC1AKKA 

Jedna ( 42, rue Nationale, LILLE 
Firma t 52 rue Decrombecque. LENS

Wyłączny przedstawiciel (
,GAIN ES CLANDESTINS*1

sucharków wyrobu kraj, dziennie 200
F. wyrobów cukierniczych dziennie 
Nr. 2. kawy palonej mies^ezn-’e

Nr. 8
Nr. 4.
Nr. 5.

albo niepalonej miesięcznie 
margaryny miesięcznie 
masła miesięcznie 
Buttespread ameryk. mieś.

250
300
360
500
250
100

gr.

gr

Nr. 6. Format w*'elki A 1 B 1 kg. cukru 
Format mały do wyboru:

-Ogłoszenia drobne-
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre» 

sować: .Narodowiec". LENS (P de C.).
O Na odpowiedź lub na przekazanie agio- 

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, lałączyć należy do 
listu enaeskl, a na kopercie napisać opróci 
•dresu, plodany aemer ogłoszenia.

Nr.
Nr.

Nr.
Nr.

a) 
b) 
c) 
d)

cukru 
czekolady 
miodu 
konfitury

9. Konserwy mięsne zagrań.
10. od Nr 1 do 12 mięsa śwież 

od nr. 13 do 14 mięsa mroź.
(za te same znaczki można na­
bywać wyroby — w tej samej
ilości)

13. Smalec
15. Ser przetapiany

Nr. 17. Ser zagraniczny 
Ziemniaki miesięcznie

250 gr.
200 gr.
300 gr.
450-gr.
600 gr.

1.500 gr
300 gr

250
100
50 
9 kg

Znaczki na ryby w oliwie nie zostały prze­
widziane Zależą od dostaw w pierwszej po-
Iowie stycznia. (-)

LIEGE. — (Walka na noże), a- W jednej 
z kawiarń przy ulicy Feronstree doszło po­
między obcokrajowcami do walki na noże. 
Niejaki Ptaszyńsk’, zamieszkały przy rue en 
Bois, wyszedł pokłuty i w bardzo niebez­
piecznym stanie przewieziono go do szpitala 
Transfuzja krwi okazała się konieczna No­
żownika który uciekł, poszukuje policja 

(-)
CHATEUNEAU. (Wypadek drogo-

Wolne miejsca
I wiersz cukoło 50 liter) kosztuje W fr. 
Ogłoszenie (conajmmej 3 wiersze) tżt fr.

Potrzebny zaraz CZELADNIK RZEŹNICKI, zna­
jący dobrze trybowanie mięsa i wszelką pracę w 
tym zawodzę. Zgłosz piśmienne do: BUDZYŃSKI 
St., Bld Gambetta, MARŁEŚ lea Mines (P. de C.) 
_________________________________________ (46)

Młody WDOWIEC bezdzietny, poszukuje czy­
stej GOSPODYNI do prowadzenia małego gospo. 
darstwa. Dobre warunki. Zgłosz. kierować na 
adres. LATUSEK Franciszek, Bonjean, LURCY- 
LEVY (Allier). (48)

Potrzeba. MALtENSTWO do sprzątania i do­
jenia krów, de mleczarni w ok Brlve (Correze). 
Zgłosz. dc „Narodowca" pod nr 4L

wy). — Na skrzyżowaniu ulic de Gilly i de 
Montigny najechał p. Georges Lambert, lat I 
16. zamieszkałego przy ulicy de Montigny! 
w ChateFneau. samochód. Rowerzysta zo-l 
stał poważnie poraniony i odstawiony d< 
szpitala św. Józefa w Gilly. (—)

TTOWZlj

Próba uczciwości
- Bardzo ładnie, że pan przyniósł h pa 

rasolkę jest pan naprawdę uczciwy W na­
grodę niech ją pan zatrzyma Nie jest 
wprawdzie nowa ale będzie pan ja mógł 
ileżle spieniężyć u jakiegoś antykwariusza.

— Nie, łaskawa pani, próbowałem już w 
jakich dwudziestu sklepach, ale nikt joj ku­
pić "nie chce. ' • * -

Hoźne g
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 50 fr. g 
Ogłoszenie (conajmmej 3 wiersze) 156 fr. ji

Najcu-kawbij » trrłci 
l najbogatszy w informacje ieet: 

Kalendarzyk PoInUI na r. 19-17 
Kalendarium literatura, poezja, humor, fraszki 
statystyka, adresy ndtatmk, format 12x> cm 
objętość 12K stron :— Cena . go fr. 
7 przesyłką za zaliczeniem pocztowym 100 fr 
•vyayla - KSltl.AKMA 1‘OLsKA w UAKkZL 

133. Boulevard St. Germaine - PARIS VI 
(2739)

i wiersz (około 50 liter) kosztuje 85 fr B 
Ogłoszenie (conajmmej 4 wiersze) IM fr ■

Poszukiwania -

Tekli i Anny PROCY KO W. córki Wasyla i Ro­
zalii. ur w Mauajowie, pow. Zborów, woj Tar- , 
nopolskie które wyemigrowały do Francji, przy­
puszczała e w 1928 r. z Nicterpiniec. pow Zbo­
rów. poszakije Aleksander PBOCYK, Aberporth 
Cardiganshire (England). (47)

Edwarda MATYSIAKA, przebywającego w 1938- 
40 r w Coetquidan. poseuknje Bronisław Kn. 
TLINSK1, 323, rue de Lille. LENS (P de Q) (45)
Tmp.-Imoru M. KWIATKOWSKI u LENS

ravaux esóeutćs par des ouvrlera 
vndlqu&e: Travailleurs du Live® ń la CGT ”

Le Górant: Lćon GARSTKA — LBN3


